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Herriot wobec postulatów
socialistów

Niem a mowy o radykalne! redukcji zbrojeń...
Paryż 21. 5. PAT. Już obecnie zdaje się nie 

ulegać wątpliwości, że prezytlenf republiki po
wierzy misję utworzenia przyszłego gabinetu 
Hemotowi, który według wszelkiego prawdo
podobieństwa obejmie również tekę ministra 
spraw zagranicznych. Jak podaję, Herriot za
jęty jest obecnie jedynie polityką zagraniczną, 
taką, jaka została postawiona w Genewie j bę- 
dzie prowadzona w  Lozannie. Osoby, zbliżone 
do Heniota i trzymują, że je*,t on dokładnie po 
informowany co ao kwegtji rozbrojenia i repa- 
raeyj, nad któremł pracuje, aby móc wywią
zać się z zad-ama z chwilą, kiedy oficjalnie o- 
trzyma polecenie utworzenia gabinetu. Zbroje
nia, długi j reparacje stanowią w ooach Her- 
riota zagadnienie tak wielkiej wagi. że sprawa 
obsadzenia t®K w  przyszłym gabinecie oJsunię 
ta została na Plan drugi. Sprawa ta dotychczas 
nie posunęła się najjraód. Herriot niie uczynił 
jeszcze pi opozycji radnemu ze swoich kolegów

i nie uczyni jej przed osLateczną decyzją kon
gresu socjalistycznego. Stronnictwa, kióre two 
rzyly większość w  poprzedniej izbie, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zaljmą pozy
cję wyczeKującą.

„Echo dc Paris" podaje, że jakkolwiek so
cjaliści nie wzięliby udziału w gabinecie Her- 
rioia, *.o jednak cieszyłby ste on ich poparciem 
lub neutralnością. Ten «am dziennik dono«i, 
iż wczoraj odbyło się posiedzenie prezydjum 
slronniclwa radykałów społecznych, na klórem 
uznano za nienadająco się do przyjęcia żąda
nie socjalistów daleko idącej redukcji zbrojeń 
jako w-arunku ich udziału w gabinecie. Stwicr 
dzonos że możliwa byłaby ewentualna redu
kcja 10-proc. zbrojeń i to z pewnemi zastrzeże
niami. Prezydjum uznało również, iż nie na
daje się do przyjęcia pr ‘pozycja socjalistów, 
dotycząca nacjonalizacji jyeŁpieczeń, kolei i 
kopalń.

Bezwzględny zakaz wolny
chemiczne)
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*}

Genewa. 21. 5. (K) Komisja specjalna konfe
rencji rozbrojeniowej, zajmująca się kwestją 
zniesienia wojny chemicznej i bakteriologicznej 
powzięła uchwałę, wedle której wszystkie apa 
raty do waud gazowej i bak terc.! o gi cznej oraz 
wojskowe Instytuty eks perymontaine i tahorato 
rja zajmujące się temi gatunkami broni —  uzna 
ne zostają za broń czysto agresywną i specjal
nie gruźną dla ludności cywilne], a zatem pod 
padającą pod kategorię bron] zakazanej.

Międzynarodówka przeciwników 
wojny przy pracy 

Einstein w arodze do Genewy
Londyn 21. 5. PAT. Prof Einstein, który ba

wił ostatnio w  Osfortlziję wyjeżdża jutro do 
Genewy, aby interwenjować na rzecz rozbroję 
nia. Einstein udaje się do Genewy w towarzy
stwie lorda Ronsionby, który był podsekreta
rzem spraw zagranicznycli w pierwszym ga
binecie Labour Jfarly w  r. 1924, a który obec
nie stoi na czele międzynarodówki przeciwni
ków wojny. Interwencji Einsteina na konfe
rencji rozbrojeniowej oczekują w  Londynie z 
wi<elk'ero zainteresowaniem, będzie 10 bowiem 
stanowić pierwszy występ wielkiego uczonego 
w  aktywnej polityce międzynarodowej.

Udały lot transatlantycki kobiety
(Telegrami własny „Nowego Dsienniba*)

Nowy Jork. 21. 5. (R) Amerykańska lotnicz- 
ka Arnelja Earhart wystartowała wczoraj z 
Harbour Grace na Nowej Euniandjl z zamlurem 
dotarcia do Paryża szlakiem Lindbergna. Leci 
ona samotnie, podobnie, jak Llndbergh 1 spo
dziewa się dotrzeć do Paryża w sobotę wie 
czór.

Londyn. 21. 5. (L ) Lotniczka amerykańska A- 
melją Earhart, która wczoraj wystartowała z 
Harbour Grace na Nowej Funlandji, wylądowa 
la dziś popołudniu w Irlandji w pobliżu Lon- 
donderry. Miss Earhar. jest pierwsza kobie

tą, która samotnie przeleciała Atlantyk. Wylądo

wała ona w polu z powodu defektu motoru i 
dlatego nie dopięła zamierzonego celu. Earhart 
opowiada, że podróż miała ciężką, gdyż kilka
krotnie musiała walczyć z mgłą, deszczem i bu 
rzą. Podczas burzy pękł jej zbiornik benzyny 
i z h i przyczyny musiała wylądować-

„DO X “ także wystartował
Nowy Jork 21. 5. (R ) Wodnopłalowiec nie

miecki „Do X “ wystartował dziś rano z Har
bour Grace (Nowa Funlandja) w kierunku 
wytip Azorów.
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Tragiczny epilog reklamowego 
skoku z samolotu

Oslo. 21. 5. PAT. Miała tu miejsce niezwykłr 
katastrofa lotnicza. Lotnik Waldau miał demon 
strować siłę nowo-wynalezionego kłeju „Me- 
tal-Fix“ . Sznurek zlepiony tym klejem, na któ
rym lotnik ze spadochronem zwisał z samolotu 
wytrzymał wprawdzie próbę, tednak przy skOf 
ku spadochronem Mmówił posłuszeństwa i lot
nik zablt się na miejscu.

Rzym. 21. 5. (K) Koło Rzymu spadł dziś samo 
lot węgierski który swego czasu dokonał prze 
lotu z Ameryki do Budapesztu, pilotowany przez 
lotnika Endresza. Samolot spalił się doszczętni® 
przyczem ooa; lotnicy, w  tern Endresz punieśF 
śmierć-

Dr. PINK0SFEŁD ADOLF
lekarz chorób wewnętrznych

powrócił
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(b ) Afera dublańaka, o której szczegółowo pi 
•aliśmy na łamach naszego pisma, nie koń- 
czy się tak spokojnie i  idylicznie, wśród tra
dycyjnego powsZecHnego m-lczeuia i przemil
czenia, jakby to bardzo wielu panom którzy 
wyraźnie lub też milcząco z akcją chuligań- 
sko-bojkotową sympatyzują —  było przyjem
nym i wygodinem. W  artykule naszy-n oma
wiającym sprawę numerus nullus w Dubla 
nach, wyraziliśmy — naiwny, jak na nasze sto 
sunki! —  apel do społeczeństwa polskiego, aże
by zajęło stanowisko wobec wytworzonej sy
tuacji Apelowaliśmy do społeczeństwa polskie 
go, ażeby się oświadczyło, czy solidaryzuje się 
z postulał em wysuniętym przez Dublańczyków 
a domagającym się zupełnej stuprocentowej 
eksterminacji żydów z terenu akadtmji rolni
czej w Dm Lnach. Apel ten minął —  oczy wiś 
cie —  bez żadnego echa. Ani jeden głos wśród 
społeczerL '# a  polskiego nie podniósł się z po
tępieniem hitleiuwskich wyczynów i postula
tów w  Dublanach. Milczano. A  milczenie ozna 
cza w tych wypadkach — wedle znanej rzym
skiej sentencji —  zgodę i przyzwolenie. Pra
sa poiska dala swe placet krucjacie podjętej i 
prowadzonej z całą systematycznością i brutal 
uością przeciw jedynemu studentowi' w Dubla- 
nach podejrzanemu o żydostwo.

Dublańczycy zrozumiieli należycie to przy
zwalające milczenie opinji publicznej. Utwier
dziło ich ono w ich świętej i patrjotycznej wal 
ee i uczyniło twardymi i nieustępliwymi wo
bec ultimatum senatu politechnik' lwowskiej. 
Nie! — Nie pójdą na żadne kompromisy, nie 
podpiszą ża dnego zobowiązania eo do spokoj
nego zachowania się wobec studentów Żydów. 
Pakt nieagresji między senatem politechniki 
lwowskiej a endecką młodzieży akademji du- 
blańskiej —  nie doszedł do "kmku... Stosunki 
dyplomatyczne zostały zerwane, a ta strona, 
która była w  ofensywie — w ofensywie popar
tej milcząrem przyzwoleniem społeczeństwa— 
przeszła do otwartych kroków wojennych. W  
piątek w  południe ruszyli dublańsey rycerze 
zielonej wstążki do generalnego ataku przeciw 
domniemanemu głównemu wrogowi. Prof. Bar 
teł, były premjer Rzeczypospolitej i jeden z naj 
wybitniejszych polskich uczonych o śvvia'owej 
sławie, został znienacka obrzucony zgnikmi 
jajami. Towarzyszą ca mu po ni uległa ternu sa 
memu losowi.

Był to napad nędzny i tchórz]: wy. ale w 
swojej konsekwencji ,,wytrzymały". Dwóch
chuliganów przytrzymano, reszta mężnie czmy 
clinęla.

• • *
Ciekawe, co teraz powie polska opinja publi

czna. Czy również umyje ręce, jak to czyniła 
dotychczas. Czy stanie po -ironie senatu poli
techniki lwowskiej, który nie pozwolił stero- 
ryzować się zbuntowanym warchołom i przy
kładnie przywódców ich ukarał — za lo właś
nie obrzucono prof. Bartla jajami, — czy też 
nadal aprobować będzie krucjatę antyżydow
ską szlachetnych ryc-Tzy z Dublan. Narazie zdo 
był się tylko krakowski „Czas" na odważne p° 
tępienie niesłychanego napadu na prof. Bartla. 
Oto co pisze wspomniane pisano

Zaczęło się od ‘ii ci a kolegów- żydów, prze
szło do bicia kolegów, którzy r.iegdyś mieli 
nieszczęście być żydami, obecnie v. er zło w 
stadjum ulicznych napaści na profeL* rów Pa 
tronuje zaś tema wszystkiemu stronnictwa, 
które nazywa się szumnie „iŁrodpwem ‘ i od 
czasu do czasu zapewaia że broni „niezalci • 
ności nauki'* Prz;d kim broni — przed ty
mi, którzy pięści nie usvażają za argumM*. 
mający decydować na polskich un i wersy li
tach

Uliczny napad na profesora, młodocianych, 
rozpolitykowanych adoratorów hitleryzmu, na 
człowieka zasłużonego państwu jest nietytko 
dowodem zdziczenia tej części młodzieży, któ
ra czerpie duchową naukę z „Gazety War
szawskiej' Jest nielylko dowodem, że polski 
nacjonalizm nie jest wielkim ruchem ideowym 
ale rodziUK-m poiskiem barbar/y uslwem. Ten

napad jest równocześnie zapowiedzią jakby 
wyglądała polska nauka i wolność polskiego 
uczonego, jakby wyglądał samorząd szkół a- 
kadumickicł za rządów tych, którzy uciekają 
się do takiej formy protestu przeciw decy
zjom komisyj profesorskich.

Głos Narodu" — rzecz jasna —  referuje z 
przycliyLną obiektywnością o „demonstracji 
studentów politechniki przeciw prof. Bartlowi". 
Ani słowa potępienia, — natomiast ciekawe 
szczegóły jak np., że tłum ludzi (cz\t. endeków) 
przed politechniką wolał pod adresem prof- 
Bartla: „Precz z masonem", „Nie będziesz ro
bił Brześcia na politechnice" itp. Ci, którzy wy 
dawali ze siebie te blazeńskic okrzyki, byli 
widocznie nielylko chuliganami, ale i potężny
mi idjotamb bo wszak ogólnie wiadomo, jaki 
był i jest stosunek prof. Bartla do sprawy brze 
skiej. Inne szowinistyczne Lałwany wołały — 
o czem informuje „Czas" —  „Precz z Żydami i 
prof. Bartlem". Te durnie są przynajmniej w 
swojej ograniczoności o tem przekonane, że 
obrona praworządności i konstytucji, o ile i- 
dzie w danym wypadku o pokrzywdzonych ż y  
dów, jest równoznaczna z wysługiwaniem się 
Żydom. Dla tych półgłówków Bartel jest na
turalnie wujkiem żydowskim, zasługującym 
na... zgniłe jaja.

Rozumie się, że także i jMsz kochany, i prze- 
zacny a tak straszliwie przez sąd w Warszawie 
skrzywdzony „II. Kuryer O^daLenny" nie zna
lazł ąnii jednego przykrego słowa dla złotych 
młodzieńców ze zgniłem' jajami. Zadowolił się 
„Kurjer" relacją PAT-a, z której naprzekór 
doniesieniom wszystkich ^nsm wynika, iż prof, 
Bartel w aferze dublańskiej i w  sądzie dyscy
plinarnym „nie był ani referentem sprawy, a- 
ni wnioskodawcą wyroku". Jeśliby ta relacja 
PATa była ścisłą, lo zgniłe jaja były widocz
nie przeznaczone niie dla,.żydowskiego wujka“Bar 
tla, lecz dia Bartla sztandarowego męża obozu 
rządowego. No, też*pcw na logika i konsekwen- 
. ja...

• • •
Szczegół niepoztrrwlony swopclej pikanłerji— 

niewiadomo tylko czy prawdziwy —  przynosi 
„Czas". Pismo to donosi mianowicie, że ‘Student 
Bauer, który siał się mimowolną przyczyną 
całej lej skandalicznej hecy, a który nawiasem 
mówiąc od kilkunastu dni nie pojawia s ię  wię 
coj w Dublanach, z bardzo wiadomych powo
dów — je s t  katolikiem, a tylko z pochiKlzeiiia 
Żydem.

Jeśli tak jest istotnie, to — również dziwić 
Mę nie należy... łiitlerowcty wszysljkich naro
dów walczą bowiem nie przeciw rehgji żydów 
sk icjllecz przeciw rasie żydowskiej. Tu \vo- 
góle toczy się bój nie o religję, lecz o krew. Na 
punkcie krwi i rasy zwarjowali ci młodzi lu-

Moskwa. 21. 5- PAT. Źródła sowieckie dono
szą. że w Chinach południowo-zachodnich w 
okręgu Czuan-Ban doszło do krwawych starć 
pomiędzy wojskami tybeiańskiemi a prowincjo 
nalnemi wojskami chińskiemi. Według ostatnich 
doniesień wojska tybetańskie uzbrojone s? rze
komo w broń angielską i wspomagane przez 
samoloty angielskie- Według chińskich donie
sień oficjalnych walki toczą się ze wzrastają- 
cem natężeniem. Dalai Lama wysłał na pomoc 
walczącym oddziałom 5 nowych batalionów- 
Tybetańczycy zajęli dwa miasta chińskie Ganł- 
sy i Czanhua. l okalne władze chińskie zwróci 
iy się o pomoc do rządu nankińskiego twier
dząc, że wojska tybetańskie maszerują na stoli 
cę okręgu Czuan-Ban.

Spisek przeciw państwu 
mandżurskiemu

j Moskwa. 21 PAT. Donoszą z Mukdenu. że 
i aresztowano ‘am szereg urzędników mandżur-

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) po i«- 
yeiu zraua nayzczo szklani naturalnej w od y  górskiej 

j „Franciszka-Józefa"następ.u . lekk ieob fitewypróżn ieak  
do którego przyłącza się później p rzy jemne uczucie 
wypróżnien ia  się. Żądać w  aptekach i drogerjach.

dz-ie. Niemiecki poeta t humanista marzył przed 
wielu laty o pochodzie ludzkości od nacjona
lizmu ku humanizmowi, a oto maszerujemy w  
najlepsze od nacjonalizmu ku besljalstwu. 
Radykalno-prawicowa młodzież Niemiiec, Ru- 
munji, Polski wciela ten program w życie z I  
całym młodzieńczym.. idealizmem. t

Dopiero przed kilku dniami odbył się w  W a t F, 
szawie jubileuszowy zjazd młodzieży wetach- i  
polskiej, na którym dano wyraz swoim prze
konaniom — swych myśli przędzy i swych u^l 
czuć kw,halom — w sposób niezwykle szczery; 
j serdecznie... rozhra,ający. żydów nałeży postai 
wić poza nawiasem prawa, usunąć ich zb 
wszelkich stanowisk Urzędowych, z armji, zej 
zawodów wolnych, a nawet i z... giełdy. Stu-! 
procentowy hitleryzm! Gdyby te ideały" we
szły w życie, Żydzi nietylko nie byiiby ptrzyj. 
niowan.i do urzędów — co już dz’siaj ma miej' 
sce, — ale byliby pozbawieni tej jedynej swo
jej przyjemności, ze nie mogliby nawet wno
sić. podań o przyjęcie, dajmy na to, na wete
rynarza czy leż urzędnika kolejowego. Efekt 
liylby len sam — numerus nullus w  biurokra
cji, — ale konstytucyjnie byłaby sytuacja czy
stsza i wyraźniejsza...

• • •

Obrzucony zgniłemi jajami —  a więc w  sy- 
tuacji dość niemiłej — oświadczył prof Bar
tol. żt „dokonany nań napad jest dziełem tchó
rzów’* i że on, prof. Bartę], nie podda się żad
nemu lerorow’ i nie zmieni swoich przekonań. 
„Nałożę do tych ludzi w  Poisce — mówił da
lej prof. Bartel — którzy mają odwagę zaw
sze i wszędzie wyrażać się jasno i otwarcie. Je
stem gotów óo walki, aie do wałki męskiej, a« 
iako były oficer będę na przyszłość nosił broń! 
przy sobie i nie pozwolę na jaJ iiekolwiek wy
bryki względem swej osoby". . ^

Pozwalamy sobie wyrazuć skromna zdanie,. 
iż sytuacja, w której cywilni ludzie muszą no-, 
sić przy sobie rewolwery, nie jest na długą 
metę do utrzymania. Gdyby cala światła część, 
społeczeństwa polskiego zawstze zajmowała na1 
loży te, demokratyczne stanowisko wobec każ
dej próby pokrzywdzenia kogoko'wekbądź, na' 
wet Żydów, z uszczerbkiem dla ducha i liteiy 
konsiyluc.ji i naczelnych jej zasad, a więc. W 
pierwszym rzędzie praworządności i równou
prawnienia. — nie mogłoby absolutnie nigdy 
dojść do tego skandalu, jaki miał miejsce we 
Lwowie. Powtarzamy jeszcze raz to, co przed 
kilku dniami pisaliśmy na marginesie afery du 
blańskiej: Tu nie idzue o żydowskiego czy też 
wychrzczonego studenta Bauera. WaBka toesy 
się °  praworządność i równouprawnienie w  
państwie. Nie pozwólcie rozstrzygać tej walki 

j zapomocą zgniłych jaj i rewolwerów!

skich, oskarżonych o udział w spisku, zorgani
zowanym przez b- chińskiego wielkorządcę
mandżurskiego Czang-Sue-Lianga przeciw no 
wemtt państwu mandżurskiemu. Według donie 
sień prasy, spisek ten był podtrzymywany 
przez rząd nankidski- [

Birbidżcn za g ro żo n y
na w ypadek w o lny rosyjsko ■ japońskiej

Moskwa. 21. 5. ŻAT. Z Tabarowska donoszą, 
że w Birbidżanie panuje nastrój nader nerwo
wy z powodu ostatniego zwrotu w polityce j3 
poriskiej. który bezpośrednio zagraża Birbldża- 
nowi w wypadku wojny między Japonją a 
ZSSR. Równocześnie kierownik kolonizacji w 
Birbidżanie Raszkę telegrafuje że nowi przesie 
dleńcy przybywają wciąż przez Irkuck.

Ateny. 21- 5. (R) Rząd grecki podał się d£ś 
do dymisji-

Chiny mają nową wojnę!
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Dzieci w  o k r is ie  dorastaniaZgon amlasadora tureckiego 
w Warszawie

Warszawa 21. 5. P A T  Ubiegłej nocy zmarł 
lu  aml asador turecki Dżewad Hej. Dżewad 
Bej, pierwszy ]>o przerwie 150-letniej ambasa
dor Turcji w Polsce rozpoczął karjerę dyplo
matyczną w r- 1898 i był kolejno sekretarzem 
ambasadora w  Teheranie, Petersburgu,Wiedniu 
Atenach i Cetinje. Następnie objął stanowisko 
radcy ambasady w Londynie j Waszyngtonie. 
Na początku wojny został mianowany posłem 
,w Białogrodzie, następnie piastował to stano
wisko w  Sztokholmie, K-penhadie, Sofji i Ber 
nie. Zkolei był 'kierownikiem aml>n®<>dy turec- 
‘klej w  Rzym e. Po ogłoszeniu republiki tur«c- 
Ikiej Di^waa Bej obejmuje stanowisko amba
sadora w  Bukareszcie a później w Paryżu. 
Wobec ustalenia w  tym okresie stosunków Tur 
eji z Grecją, Dżewad Bejowi została powierzo
na nadzwyczajna misja w Atenach, skąd zo
staje przeniesiony na stanowisko ambasadora 
do Tokio, po^zem przybywa do Warszawy ja
ko pierwszy ambasador republiki tureckiej. O- 
Łeniomy był z panią Belkis, córką znakomitego 
uczonego tureckiego Halita Es tern Beja.

Doniosła misja nowego 
ambasadora?

Ckleiefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 21. 5. (Siu ) Stanowisko po zmar

łym  ambasadorze tureckim obejmie obecny am 
basador turecki w  Londynie Heryt Bej, jeden 
v najzdolniejszych dyplomatów tureckich, który 
poaobno otrzymuje specjalną misję, a miano
w icie przeprowadzenie porozumienia sowiecko 
polskiego i sowkckol rumuńskiego.

B. poseł ukraiński skazany 
na 6 miesięcy więzienia

Lw ów . 21. 5. PAT. Wczoraj zakończył się 
(przed tutejszym sądem przysięgłych 4-dniowy 
pioces przeciw g recko-k ato l i ck i emu proboszczo 
wii drowi Pelichowi, b. posłowi Undo, oskarzo 
nemu przez prokuraturę w  Złoczowie o zbrod
nię zdrady głównej i zaburzenia spokoju pudli 
czr.ago. Sędziowie przysegli potwierdzili pyta
nie w  kierunktu zbrodni zaburzenia spokoju pu- 
: bli itznego, w< t>ec czego trybunał skazał ks. Pe- 
licha na 6 miesięcy więzienia.

Niepoczytalny awanturnik
a Warszawa 21. 5. (Sin) Na posiedzeniu gospo- 
darczem warszawskiego sądu okręgowego zna
lazła się dziś sPrawa Jana Climieleckiego, któ
ry kilka miesięcy temu poranił szei-pg osób na 
sali tanecznej, wyprowadzony z rów irnwagi z 
powodu hałasu, panującego na sali. W  imieniu 
oskarżonego wysiępował adwokat Goldhardt. 
aplikant adw. Szurleja. Przedmiotem posiedze
nia gospodarczego była sprawa stanu umysło
wego sprawcy zamachu. Sąd zezwolił rodzinie 
na umieszczenie chorego w karnym domu zdro 
wia. W  związku z orzeczeniem biegłych sąd 
postanowił sprawę karną przeciwko Chmielec- 
kiemu umorzyć wobec niepoczytalności oskar
żonego-

Na rynku dewizowym
Waiszawa 21. 5. (Sin) Na dzisiejs-zem zebra

niu giełdy walutowo- dewizowej tendencja dla 
dewiz była niejednolita. W  braku odbiorców 
kurs banknotów dolarowych nie był notowany 
Natomiast w obrotach prywatnych banknoty 
dolarowe płacono 8.8G i pól zaś Bank Polski 
płacił 886.

. ' P K J i  $ f C 2U F  C C O D 4&
Warszawa 21. 5. (Sin) Prawdopodobny prze

bieg pogody na niedzielę 22 bm.: Wyżyna Ma- 
lopolsjta, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Słonecznie j bardzo ciepło, tempe
ratura do 30 stopni. W  godzinach popołudnio
wych wzrost zachmurzenia i skłonność do 
burz. Słab« wiatry południowe.

Warszawa 21. 5. (Sin) Dnia 19 i 20 odbywa 
ły się pod przewodnictwem wicemarszałka Ca 
ra obrady grupy konstytucyjnej klubu BB.

są narażone na wiele niebezpieczeństw- Podczas 
g jy  pokarm ludzi dorosłych ma jedynie za za- 
darńo uzupełnianie zużytych i ^ubslancj', — 
pokarm dziecka musi umożliwić jeszcze wzrost. 
Musi zatem stanowić doskonały, —  a więc za
wierający wszelki budulec — pokarm, przecho
dzący łatwo w krew- Kto kocha swoje dziecko, 
whinien dawać rmn codziennie na śniadanie

Londyn. 21. 5. ŹAT. W  związku z różnemi 
wiadomościom’' dookoła sprawozdania Frencha 
„Jewisli Chronicie" ogłasza następującą sensa
cyjną wiadomość: Wysoki Komisarz Palestyny 
zamierza nie wziąć wcałe pod uwagę sprawo
zdania Frencha. Sprawozdanie to nie zostanie 
podobno wcale ogłoszone, ani też nie będzie 
przesłane Agencji Żydowskiej 1 egzekutywie a- 
rabsklej. Wysoki Komisarz jest pi zekonany, że 
sprawozdanie Frencha nie odpowiada Palesty
nie jako całości i może jedynie utrudnić ogólny

Warszawa 21. 5. (Sin) Po uchwaleniu ob
niżki uposażeń pracowników państwowych na 
prowincji rząd prowadzi dalsze prace, mające 
na celu uzyskanie jaknajdalej idących oszczęd 
ności budżetowych. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady ministrów postanowiono przeprowadzić 
we wszystkich ministerstwach jaknajwiększe o 

szczędności w  dziedzinie wyda'ków admini
stracyjnych. Ograniczone będ? znacznie koszta 
środków lokomocji, nastąpi ograniczenie ma-

Genewa 21. 5. (K ) Rada Ligi Narodów zaj
mowała się dzis petycjami mniejszości niem ec 
kiej w Polsce w  spiawie reformy agrarnej. Po 
dłuższej dyskusji Rada' postanowiła odroczyć 
załatwienie tej sprawy do sesji wrześniowej. 
Do tego czasu sprawozdawca i dwóch czlon-

Monachjum. 21. 5. PAT. Z Ratysboiiy dono
szą, że kierownik tamtejszej kliniki, znany ze 
swej działalności w charakterze narodowego 
socjalisty dr. Dorfler miai odmówić udzielenia 
pierwszej pomocy 11-letniemu chłopcu Żydowi, 
kmry uległ na ulicy nieszczęśliwemu v y padko-

Sztokholm 21 5. (R) Komisja badająca stan 
maiątikowy koncernu Kreager i Yoil zakończyła 
prace- Dokładne zbadanie papierów wykazało, 
że długi osobiste Kreugera wynoszą 500 iniljo 
nów Koron. Ponieważ dochouzą do tej sumy ie 
szcze różne poręczenia na sumę około 500 miljo 
nów wynika, że Kreuger pozostawi! długów n: 
miliard koron szwedzkich-

Dankruetwol
Londyn 21 5 PAT. W  Londynie ogłoszono 

raport konvtdu. przeprowadzającego inwestyga 
cję w sprawie- towarzystw Kreugera. Inwesty- 
gacja — iak głosi raport — okazała, że oszu-

filiżankę ciepłego mleka z 2—4 łyżeczkami 
Oyomaltymy. —  Już po krótkim czasie dziecko 
naberze sił, świeżości i radości.życia, dzieci 
biade, zmęczone szkołą .pod wpływem Ovoinal- 
tyny znów zakwitną zoirowiem. —  Wprowa
dzona ostatnio znaczna zniżka cen ułatwia na
bycie Ovomal’tyny najszerszym warstwom-

rozwój kraju i w sposób wcale niepotrzebny od 
straszyć od stosowania nowych forin w  rolni
ctwie. Zalecenia, proponowane przez Frencha 
mogłyby zdaniem Wysokiego Komisarza krępo 
wać w sposób nie dający się naprawić inicjały 
wę prywatną i utrudnić ogólną przedsiębior
czość. „Jewisli Chronicie" potwierdza naogół 
informacje „Dawani", o  których już donieśliś
my co do treści sprawozdania Frencha doda
jąc. iż do sprawozdania załączony jest projekt 
ustawy o ograniczeniu obrotu ziemią.

terjałów i druków, które zredukowane zostaną 
do najniezbędniejszych potrzeb- Ponadto prze
widywany jest szereg posunięć w dziedainie 
usprawnienia administracji w celach oszczęd
nościowych, oraz skasowanie niektórych urzę
dów. (Tale np. zostanie skasowany urząd emi
gracyjny i departament zdrowia, które zosta
ną przeistoczone w wydział) przy min1, pracy 
i opieki społecznej.

kow komitetu trsiech mają wyjaśnić niektóre 
pun-Kiy sporne j przedłożyć Radnie odpowiiednie 
wnioski. W  sprawie odroczenia tej kwestji dó 
sesji wrześniowej osiągnięte zostało porozumie 
nic między obydwiema zainteresowanemu stro
nami po pertraktacjach, które trwały całą noc.

wl. Po przewiezieniu chłopca do szpitala oka
zało się, że pomoc jest już za późna. Wyjaśnię 
ni^m sprawy zajęła się izba lekarska. Wlado- 

I mość ta wywołała wśród ludności ślinę wzbu- 
I rżenie.

kańcze manipulacje Kreugera trwały od 8 lat. 
Stan książek towarzystwa Kreuger-Toll jesA tak 
zagmatwany, że niemożliwe jest ustalenie defi
cytu bilansowego- YV każuym razie widoczne 
jest. że dla niezabezpieczonych wierzycieli nie 
oozostaje prawie nic. wskutek czego komitet po 
stanowił uchwalenie moratorium i ogłuszenie 
bankructwa.

Sztokholm. 21. 5. (R) Na dzisiejszem posiedze 
niu ptenarnem akcjonariuszy koncernu Kreuger- 
ToJ! A B- ogłoszono bilans koncernu na dzćefi 
31 bm. Pasywa koncernu wynoszą N038 miljó 
nów koron, aktywa 352-2 milionów, czyli defi
cyt mrynos- okrągło 685 miljonów koron.

Wysoki komisarz Palestyny
odrzuca sprawozdania Frencha!

Pod znakiem dalszy c*i oszczędności

Je s zc ze  Jedna spraw a mnieósr.ośd 
niemieckiej v Polsce odroczona

hitlerowski ekarz-potw ór!
Odm ów ił pomocy 11-letniemu żydowi, ofierze nie-

szcząśliwegc wypadku

Miliard koron szwedzkich wyncj;ły 
osobiste długi Kreugera
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ZAW IADOM IENIE.
Mainy zaszczyt zawiadomić F. T. K h jtn tc lę . iż  DAWNA

„A LB A 11 Kraków, ulica Szczepańska 7
telcf. 12407, po gruntownego zromontowaniu i przerobieniu SALONÓW DAMSKIEGO I MĘ
SKIEGO została PONOW NIE O TW ARTA. —  z  poważaniem:

JÓZEF BOGDANOWICZ, FRANCISZFK SITEK.

Kędzna prowokacja
(d l)  Cierniste życie żydowskiego kramarza, 

-czy handlarza-przekupnia żydowskiego, który 
przypadkiiem zabłąkał się w  Poznańskie, czy 
na Pomorze, by na jarmarku zarobić parę gro
szy na suchy cWeb dla rodziny, —  tragedja,, 
słowem, bardzo nielicznych wysepek żydostwa 
w  dzielnicach zachodnich kraju, uzmysławia 
nam się w  całej jaskrawości po przeczytaniu 
tej, czy owej notatki w poznańskim czy pomor
skim dzienniku endeckim- Niestety, skazani 
jesteśmy tyłko na te źródła, sarni bowiem nie 
mamy własnych źródeł informacyjnych w  ta
kich np- Pniewach, czy innym jakimś Starogar
dzie.

Ca zaszło w  Pniewach? Wedle relacji ende
ckiego „Kurjera Poznańskiego" izecz miała się 
w  ten sposób: ódoy ł się tam przy licznej fr e 
kwencji koująieych — jarmark. „Jak zwykle 
— pisze cytowany dziennik endeakt —  zjecha
ła się na ja rm ark  wielka ilość handlarzy prze
kupniów. : to przeważmie (? ) Żydów- Jarmark 
zapowiadał się spokojnie".

A  teraz samo zajście:
W  pewmeó chwili przez plac targowy prze

jeżdżał ksiądz z wiatykiem do chorego Pod
czas kiedy tłum, składający się w przeważnej 
części z okolicznych włościan, klękał, by od
dać hołd Bogu, jedna z Żydówek odezwała się 
prowokująco, nazywając klęczących ,,głu- 
ipism, polski cm bydłem". Włościanie w odpo
wiedz1 zażądali natychmiastowego opróżnienia

— ORG. CEIREJ MIZRACHi Kraków Dietla 11 
We wtorek 21 bm przyjeżdża do Krokowa bra
tnia Org. z Będzina wraz z kierownikiem M Op 
penheimem reis-m zwiedzenia zabytków Krakowi
i S*Unjr w Wieliczce. Org. lokalna organizuje ró-

i ohydne kłamstwo!
placu.

Wobec groźnej postawy oburzonych ohydną 
napaścią ludzi, mimo ochrony ze strony władz 
policyjnych, Żydzi w przeciągu pól godziny 
opuścili miast o“.

Powtarzamy, nie mamy niestety własnego 
źródła informacyjnego, skąd możnaby za
czerpnąć autentycznych infonnacyj. jak to tam 
naprawdę było w Pniewach. Jedno w każdym 
razie nie ulega wątpliwości: Żydzi w przeciągu 
pół godziny opuścili miasta 

Cała jednak ta nadbudowa endecka z rzeko- 
mem „bluźnlerstwem żydowskiem" jest tak 
przejrzyste™ kłamstwem, tak nędzną prowoka
cją. że to poprostu ze słów notatki w  oczy bije! 
Najkapitalniejsze jest to, że dziennik endecki 
nie wymienia wogóle nazwiska owej Żydów
ki, ani nie wspomina nic a jej —  aresztowaniu, 
które niewątpliwie miałoby miejsce, gdyby ca
le zajście było —  prawdziwe.

A clou wszystkiego: w  notatce mowa jest o 
tern, ie  jedna z Żydówek odezwała się rzeko
mo .prowokmfc co. Tytuł natomiast notatki oprę- ' 
w a : „Bezprzykładna bluźniercza napaść Ż yd a".

Czyż trzeba dalszych dowodów na to, że in 
formacja ..Kuriera Poznańskiego" jest nędzną 
endecką prowokacją pogromową? Na to, by 
przygwoździć ohydne kłamstwo endeckiego 
dziennika, nie trzeba mieć nawet własnego 
korespondenta w Pniewach!

wnocieśnie wycieczkę do Salin. Zgłoszenia człon
ków i sympatyków przyinuje kol M Biali w lo
kalu Org. w ponif-dzlałek 23 bm oJ 8—10 wlecz. 
Zbiórka o godz. 12’15 w lokalu org Dietla 11.
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Uo P. T . K llje n te ll!
Nói.'-uf./e'Ji mam zas-czyt /uwiadomić P . '1'. 

.noiv.ii K frciituw. ż «  z unlłjtii 13 maia b. r. prze 
'zeJł-jm  do zakładu byłej Firmy ,.Alba“  w  Kra 
ko wie. ml. Szczepańska 7, tel. 124.07. —  Jajco 
współwłaściciel. —  Polecam  się dalszym 
względom P. T. Klwentów.

Z paważajiięm : 

FRANCISZEK SITEK 
były .spółpracowc Ik Fmy 

ldóokr Keualssance 1 Fmy Nowak.

DZIEŃ" POLITYCZNY

Credo p. Witosa
W  ostatnim zeszycie „Piatsiar, organu Stron

nictwa ludowego, ogłosił pos. Wincenty V/®tCfe 
artykuł, który częściowo uległ konfiskacie. Z, 
nieskonfiskowanej części przytoczyć warto na
stępujący ustęp:

„Należę do polityków zwyciężonych, a jau  
chcą niektórzy, nawet wy sortowanych. Nie tnę 
cę nikomu wody, znossę cierpliwie szykany, 
nieraz obrzydzające to marne życie, choć wiem, 
że icli autorzy nieraz zawdzięczają mi wszyst
ko. Zapomniałem dawno o m°Sch wysokich u- 
rzędach, oi-dery i odznaczenia schowałem glębo 
kc, nie chcąc rywalizować z lymi, co je otrzy
mali za nowe i całkiem mne zasługi, pracuję 
przy widłach i gnoju, do których mnie nieraz 
tak skwapliwie od/syłano. Nie wolno mi się L. 
mać w Polsce żadnej pracy społecznej, bo prze
cież należę do tej tak bardzo licznej gromady 
wyklętych, mogę jedynie patrzeć na to, co *ię 
dzieje, no i mogę myśleć, a czasełX1 jw oje m y
śl i głośno wypowiedzieć".

LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10.

Skazanie policjanta za bicie 
aresztowanego

Przed sądem apelacyjnym w Toruniu zakończy
ła się rozpraw przeciwko posterunkowemu poli
cji Ziółkowskiemu, oskarżonemu o pobicie wię
źnia Rusinka.

Kazimierz Rusinek z Grudziądza, działacz so
cjalistyczny, aresztowany był w dniu pamięinyca 
manifeslacyj „Centrolewu1, 14 września 7930 r. w 
Toruniu. Po zwolnieniu z aresztu Rusinek wniósł 
skargę o pobicie, nie mógł jednak wskazać niko
go, gdyż wśród przedstawionyoh mu na konfron
tacji funkcjonariuszy policji nic rozpoznał spra
wcy.

Pewnego razu Rusinek przypadkiem spotkał W 
tramwaju osol>„ika i stwierdzi! że len właśnie 
bił go na policji. Byl to właśnie posterunkowy 
Ziółkowski, przeciwko któremu Rusinek wniósł 
skargę, lecz sąd okręgowy w lislopadizie 1931 r. 
uwolnił os'.;a,rżone®c dla braku dowodów winy. 
Prokuratura wniosła apelację i rozprawa odbyła 
się w sądzie apelacyjnym w dniu 6 oraz 19 map 
b. r.

Na świadka powołano p. Zygmunta Wiśniewskie 
go, obecnie adwokata, a wówczas podp”okurato- 
ra. który prowadził dochodzenia w lej sprawie. 
Zwolniony z tajemniej' służbowej p. Wiśniewski 
zeznał, że kierownik urzędu śledczc-gc, komisarz 
Szmytkowskti mówił mu o pobiciu więźnia Ru
sinka przez fuaikcjonarjusza puL-oj . Prok. Wi 
śniewski złożył wówczas w tej sprawie raport 
swojemu pL zełożonemu.

Zgodnie z wynikiem rozprawy okazało się, że 
7;ółko\vski aresztowanego i bezbronnego Rusin
ka kllkaKroLniie uderzył pałką gumową, raniąc 
go do krwi. Sąd apelacyjny uchylił wyrok pierw
szej instancji i skazał funkcjonarjusza policji 
śledczej Ziółkowskiego na 6 miesięcy więzienia. 
Wobec dotychczasowej niekaralności, zawiesił wy 
konanie wyroku na lal 5.

Sprawa obudiziła dużo zainteresowanie w To
runiu.

U PR. TE C H N . D E N T Y S T A
M. SCHLAMG

KRAKÓW , S TR A LO K  L. 15
wykonuje

kor on y b orcelanow e i mostki
p o  zn iżonych  cenach. 18i7lcr

Więcej Żydów emipruje do Palestyny
niż do Ameryki

Beifln (Ż A T .) Podług sprawozdania urzędo
wego Hilfsvereinu, które obecnie zostało ogło
szone, w  roku ubiegłym więcej Żydów wyemi
growało z Europy do Palestyny niż do Stanów 
Zjednoczonych. Analizując wpływ kryzysu 
światowego na migrację ż;/dowską sprawozda 
nie stwierdza, iż po raz pierwszy w roku ubie
głym rozpoczęła się reemigracja żydów do Lra 
jów ich pochodzenia. W  r. Iy31 wyemigrowało 
z Europy tylko 20.000 żydów  w  porównaniu z 
39.418 w  r. 1930, Z pośród tych 20.000 emigmn 
łów zaledwie oikofo 3UUU wyemigrowało do St.

o-
Międzynarodowy związek krawców w Sta 

nach Zjednoczonych przyjął na zjeździe we Fi 
ładelfji na wniosek swego prezesa Schlesinge- 
ra rezolucję, w której zobowiązuje się do po
pierania poczynań żydowskiej klasy robotni
czej w  Palestynie. Związek ten, liczący blisko 
miljon członków odnosił się dotąd obojętnie do 
apmw palestyńskich.

Jubileusz 300-lecia urodzin Spinozy przypa
da na dzień 24 listopada br, W  związku z tym 
jubileuszem zostanie we wrześniu zwołany mię 
dzynarodowy kongres poświecony Spinozie. 
Kongres odbędzie się w Amsterdamie.

W  parlamencie francuskim zasiada 18 — a 
nie 12 jak onegdaj donosiliśmy —  posłów ży 
dów. Posłowie Żydzi należą do wszystkich 
fralkcyj parlamentarnych.

Aaymilatot/y niemieccy tzw. Żydzi liberalni 
ogłosili deklarację, że chętnie wzięliby udział 
w  kongresie ogólno- żydowskim o ile zaimic 
się wyłącznie walką z antysemityzmem. Ponie 
waż zaś kongres ogólno- żydowski ma zająć 
się także sprawą Palestyny, wobec tego liberali

ii

Zjednoczonych, podczas gdy liczba emigi au
tów do Palestyny wyniosła 4,075, około 3000 
wyemigrowało do Argentyny, zaś ltiOO do Brn 
zylji. Połowa emigrantów pochodzi z Polski i 
Litwy. Jak sprawozdanie głosi, z Pojskj wye
migrowało 8.632 Żydów, zaś z L ilw y — 1098. 
Wkońcu sprawozdanie „Hilfsveremu‘‘ stwierdza 
iż Rosja Sowiecka jest obecnie jedynym kra
jem w Europie, który zatrudnia wszystkich 
swych mieszkańców, co czyni zbędną emigra
cję bezrobotnych-

żydowscy nie będą w nim brali udziału.
W  D arm stad t doszło do demonstracji an

tysemickiej zorganizowanej przez hitlerowców 
Podczas demonstracji doszło także do starcia 
między hitlerowcami a policją, przyczem z tru 
dera policja zdołała przywrócić spokój.

Konferencja Zjednoczeniowa Hitachdut i Po 
ale Sjon w Czechosłowacji odbyła się niedaw
no w Brnie. Na konferencji uchwalono powo
łać do życia nowe stronnictwo pod nazwą: ż y 
dowskie socjaldemokratyczne stronnictwo ro
botnicze „Poale Sjon", zjednoczone z ugrupo
waniami sjonistyczno socjalistycznemi. Stron
nictwo to nie należy do sjonisiycznego związku 
Krajowego i prowadza samodzielną politykę kra 
jową. Do tego nowego stronnictwa wstąpił tak
że dr Hugo Herman.

Najwyższy 8ąd Estonji uchylił wniosek o 
zekazanie żydowskiego uboju rytualnego. Sąd 
zatwierdził dopuszczalność wykonywania ubo
ju rytualnego, zgodnie z przepisami żydowski
mi. —
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Rezoltaly TargAw LewaDtyAshieh LElZA RAi/tKALNIE
REUMATYZM-DN4-1UI1IAS

iPAT podaje:
Tlranzakcjo zawarte w pawilonie^ polskim tu 

*are'aoL lewanlyńskich w Tel- Awiwie z Palesty
ną, Syrj ą i Egiptom dotyczą w pierwszym rzędzie 
■Soitiierów, dykt, rur wodociągowych i manufakłu- 
«y. które Polska ma eksportować. Pozatem sze
reg tom polskich, za pośrednictwem swych wła
snych pnzedstawiciieili, zawarto szereg tranzakcyj 
lnu własną rękę.

List gospodarczy
Prasa przynosi lakoniczne notatki, że minister 

IStamzyński pragnie jeszcze dalej zacisnąć śrubę 
:podatkową i daje nakaz podległym mu wlauaoin 
"okeribowyBn ia knajbez wzgl ędriie j s zego 'ściąganiu 
zaległości i bieżących podatków od kapców i prze 
tnywłowcĆY/. Z drugiej strony «ov. lądujemy się, żc 
;z  dniem I-go czerwca mają ulec ponownej redu- 
;kcji o 10 pu.oc. pobory u-rzedników i funkcjonarju- 
szy wojskowych — tym razem także zawouowydi 
wojskowych, — a więc i tak już minimalna silą 
.kupna tych elementów, które są przynajmniej w 
.tern saazęśliwem położeniu, że mają powtną egzy
stencję i regularne wpływy, zmaleje do minimum, 
'a dochody ich starczą z trudnością na pokrycie 
inajprymiitywmiejŁzych potrzeb codziennych. Wy
twarza się więc błędne, koło, bo z jednej strony 
■pragnie się zwiększyć i tak już niebjwaly nacisk 
i.a kupiectwo i przemysł celem wydobyta z nich 
jjszeze większych podatków, z drugiej zaś strony 
.pozbawia się handel możności dokotij wiania choć 
drobnych, lecz pawnych obrotów z urzędnikiem 
.państwowym, odejmując temu ostatniemu przez 
zmniejszenie mu dochodów możność zakupów cze
gokolwiek poza żywnością i  najpotrzebniejszą o- 
dzieżą! Do czego to wreszcie doprowadzi?

Sytuacja kupca jest wprost tragiczna. Poważ.is 
.domy handlowe, mające za sobą tradycję kilku-
■ dziesięciu lat istnienia i wypełniania przez tai 
czas wszelkich swoich zobowiązań tak wi ględem 
swych wierzycieli towarowym, jakoteż względem 
'skarbu państwa, zmu izonych jest o»l itnio syste
matycznie przeprowadzać redukcje personelu, 
przyczyniając się w te® sposób do zwiększę lin 
bezrobocia, zmieniać zajrno wane drogie lokale 
sklepowe czy. też biurowe na tańsze, a gdy ta 
!wszelkie redukcje nie pomogą i nie zastąpią od
jadających wpływów, zmuszane bęaą do ostai ;cz- 
iiuści, to jest do ogłaszania niewypłacalności *
■ wkońcu do likwidowania swego istnienia
| Aa Cląsku sytuacja Jest o tyle tragiczniejsza, 
żc kryzys nadszedł najpóźniej i nagle. Urzędnicy 
państwowi i komunał u poukraili tu do zeszłego 
roku specjalne dodatki śląskie, dochodzące do 40 
jproc. uposażeń, a więc o tyle wyższe od poborów 
w reszcio kraju. Stworzyło to pewien wyższy stan
dard ol iife tej klasy społeczeństwa 1 niemało 
przyczyniło się <lo dobrobytu dawniej tu panują
cego. Drawie że wszystkie te dodatki zostały u- 
rzęditikom odebrane, przyczem zastosowano tak
że wszelkie redukcje pensyj, obowiązujące vr in
nych województwach. Nie było więc tutaj tego ła
godnego przejścia w poborach, lecz była redu
kcja nagia i ,-0ważna. Są wyp idiki, że urzędnik 
wyższy, który zaraDwał przed nuiem 1000 złotych 
miesięczni©, ma dzisiaj 000, z uzego ma znowu w 
czer wcu zejść dakze 10 proc.

Najbardziej ucierpiał ca tych redukcjach i jako 
pierwszy, ogromnie tutaj rozpo wszochniony 
> handel ratałny.
Ta gałąź handlu opierała się przedewszystkieni 
na urzędnikach państwowych, jako na tych któ- 
~zy pensje ctrzynaują w stałej wysokości i w o- 
kreślonych dniach miesiąca ł na których, punktual
ność l regularność w płaceniu można było szcze
gólny liczyć. Po pierwszych redukcjach poborów 
w roku zeszłym, raty płacone przez tę kat°gorję 
kupujących w zupełności ustały. Sprzedający mu
sieli odraczać płatne raty na miesiące późniejsza, 
a więc na okres czasu, kiedy urzędnik dostosuje 
swój standard życiowy do nowych swych zarob
ków i kiedy będzie mógł, po rozłożeniu wszyst
kich wydatków, pozostawić pewną rezerwę m  
płacę zaległych rai. Pociągnęło to w dalszym cią
gu za sobą, co jest o wiele znamienniejoze, i co 
raciarzom jeszcze sytuację wUwdnlslo, zupełne za
przestanie czynienia nowych zakupów, przes za 
lękłych i 1 czących się z d ilsmeroi redukcjami u- 
rzędników.

Na handlu hurtowym, gdzie izciarse swe zapo
trzebowanie pokrywają, odbiło się to najtatalntej.

Państwowy" Monopol Spirytusowy oLrzymał sze
reg zamówień dla Bejrutu, Ilaify, Jerozolimy, Jal- 
fy i in. miast Bliskiego Wschodu, które zamówi
ły próbne transporty wćiki polskiej.

■ *
Obszerny list naszego korespondenta palestyń

skiego o zamknięciu i rezultatach Targów Le- 
waailyńskich w Tel Awiwie — zamieścimy w  ju
trzejszym numerze.

z  GórnEyo Śląska
"Weksla podpisywane przez raciaTzy ii ko są wyku
pywane z powyższych półodów, no i w dalszym 
ciągu i tak już minimalne oh, oty zmalały jeszcze 
baidaiej przez zmniejszone zapotrzebowanie 
sprzedających na raty. A trzeba wziąć pod uwa
gę, że prawie wszystkie detaliczne interesy na 
Śląsku uprawiają handel ratalny w wielkiej mie
rze, albowiem konsument jest przeważnie czyto 
urzędnikiem państwowym, ozy też hutniczym lub 
kopalnianym, a więc .akim, który wprawdzie ła
dnie zarabiał, ał© mógł sobie pozwolić na zakupy, 
o ile m u się je rozkładało im raty.

Sytuacja w przemyule jest nie lepsza. 
Codzienne czytamy c podaniach skierowanych do 
komis irza demobilizatyjniego z prośbą o zezwo
lenie na dalsze konieczne redukcje personelu urzę
dniczego i robotniczego. Niema wprost rodziny w 
Katowicach, czj też na prowincji śląskiej, w któ- 
rejby ktoś nie był bezrobotnym, a nierzadkie są 
wypadki, że cała rodzina, która niegoyś w kom
plecie pracowała w jakiejś kopalni czy hucie, dziś 
zamkniętej jest dziś ^zbawiona środków do ży
cia i zdana na drobny zasiłek, na suchy kawałek 
chleba. Gazety ilustrowane podawały przed kil
ku dniami ilustrację przedstawiającą bezrobotnych 
gdzieś zagranicą, którzy masami łowią ryby, pó
źniej na rynkach sprzedawane. Tutaj na śląski: 
wypadki takie nic są rzadkie, bezrobotni, zajęci 
przez wicie lat w górni itwie ozy hutnictwie chwy
tają się-jak mogą wszelkich zajęć, by tylko mieć 
jakieś minimalne dcenody no i zajęcie, bez które
go .nie chcąc popaść w szerzące się niestety co
raz bu-idziej pijańctwo, nie mogą żyć, przyzwy
czajeni przez tyle lal do regularnej prtcy.

I ed tego handlu przęśl idowanego na każdym 
kroku — którego każdy -trok czy to jeżeli chodzi 
o sprowadzenie towaru z zagranicy, czy też o set 
ki innych regilemenłacyj i przepisów, jeśt ściśle 
określony i wymierzony jak grzyby po deszczu wy 
rastającemi ustawami i rozporządzeniami — od 
tego kupca, który ledwie oddycha, uginając się 
pod wielkiemu ciężarami podatków, pod oiążara- 
mi świadcz.ń socjalnych, wymaga się coraz więk
szych podatków i nakazuje się urzędom skarbo
wym zastosowania najdalej idącej bezwzględności 
przy ściąganiu podatków. Wymiary obiotu za fa
talny rok 1931 przekraczają wymiary lat poprze
dnich mimo wszystkim znanego pogorszenia się 
konjunktury, a słynny Ongiś

wóz Grabskiego, 
zabierający ze sklepów nietylko już towary, al? 
nawet próżne półki* zaczyna już w ózieJmicach 
kupieckich pojawiać się coraz częściej. Quousquc 
tandem?

Byłby najwyższy czas, by czynniki miarodajne 
skontrolowały skuteczność swego działania i 
owych rozporządzeń i zamiast zwoływania szu
mnie t eklamowanych konficrencyj gospodarczych 
do Warszawy i płonnych przyrzeczeń, dawanych 
przedstawicielom przemysłu i handlu — stosowa
ły w swych lozporządzouiach i uwzględniały przed 
kladane przez t© sfery petycje o ulgi podatkowe, 
o zamiłowanie zaległości podatkowych i W swych 
instrukcjach do urzędów skarbowycii uwzględniły 
rozpaczliwe położenie przemysłu i handlu. Jeżeli 
się pozwoli kupcowi trochę odetchnąć, jeżeli mu 
się skreśli zaległości z przed lat, które i tak ni
gdy nae wpłyną, Lo umożliwi mu się powrót do 
sil, szukanie nowych źródeł zarobków, i stworzy 
zdrowego i silnego płatnika podatkowego, który 
nie mając nad sobą miecza Damoklesa w postaci 
ciągłych egzekwyj za stare grzechy podatkowe, 
nie będzie zmuszony kryć się pod rozma lemi kru
czkami nerwy niszeząoeuii, i będzie mógł całą si
łą zabrać się do świeżej, owocnej pracy.

Miejmy nadzieję, że .en krzyk roznaczy gnębio
nego ktłpiectwa, nie będzie glos&m wołającego na 
puszczy.

Br. Adolf Scbeiar- 
Katowice, w maju.

n

Wzr&st cen hurtowych 
i detalicznych

Według oamyicfa G. U. S. oguLiy wskaźnik, cen 
hurtowych w  Polsce biorąc za podstawę rok 19PI7 
równa się ICO wyniósł w kwiatnii br. 65,4 gdy w

— marcu 63,8, oo oznacza zwiększenie o 25 pioc. 
. WsKaźniik cen ariykiułó.Y rolnycn podniósł się z
54,1 na 59, tj. o 9 proc., natoniast artykułów prze- 
irysłowrrch spadł z 71,6 na 72, czyli o 1,9 proc. 
Wskaźniki poszczególnymi aiityikułóyy przedsta
wiały się w kwietniu następująco (W l-awias acói 
cyfry z marca br.): produkty spożywcze, roślinne 
krajowe 60,8 (G2;3), zwierzęce 50.8 (45.C), lu«onjal- 
u< 75,4 (77,2) drzewo 004 (61,4), niaterjąły Włó
kiennicze 5ł,2 (52,5), węgiel 121,2 (121.2), mefeile 
74,G (76.6), różne 81 (82,8).

Ogólny wskaźnik cm detalicznych wyinosu W 
kwietniu 80 4, wobec 78.9 w marcu r. b., podniósł 
się więc o 1,9 proc,. Wskaźnik artykułów rolnyoh 
wzrósł z 67,5 na 72, czyli o 0,G proc. .żywności z 
39.9 na 71 tj. o 5,8 proc. natomiast wskaźnik j.rty- 
k-.łów przemysłowych spadł z 89,6 na 88, czyli o
1.8 proc.

Bank Polski wymienia dolary 
na złote

„Iskra" donosi: Jak się dowiadujemy, w Banku 
Polsnim i w jego oddziałach w  dalszym ciągu ma 
miejsce nadwyżka skupu banknotów dolarowych, 
aczkolwiel w rozmiarach nieco mniejszych. Pesy
mizm w stosunku do dolara, kióry w ostatnich 
dniach ujawnił się w zagranicznych środowuskacL 
finansowych, oddziaływmje -,v kierunku ..ytzbywa- 
nia się banknotów dolarowych ze strony posiada* 
czów polakach, zamieniających je na. walutę kra
jową.

Dowiadujemy się, ża Baok Polski skupowane 
b.nknorty oolarowe odsyła do New Yoritu i wy- 
nienia je na zioło W związku z tam taneży się 
Spodziewać wzrostu zapasu złota w Batuii Puł- 
skim w* bieżącej dekadzie.

Tabaka opłat 
wekslowych

W związku z podwyższeniem cpłat stemplowych 
ministerstwo skarbu ogłosiło dla uniknięcia wąt
pliwości tabelę opłat za blankiety wekslowe. Za' 
sumy wekslowe do 50 złotych pobierana jesr otfte- 
t<r 20 gr, od każdych pełnych lub zaczętych 100 zł. 
30 gr., dna każdego pełnego lub Tacłętoju 1006 zł-
— 3 złote.

Pesymizm w stosunku «lo dolara
„Times Fkirir.cial Niews“ z dnia 18-go uja(ja po

daje, ze sprawa ostatniego z kupu v dękazej pairtęi 
złota p zez Bank Angielski jest żywo komentowa
na w* City. Naogól panuje tam przekonanie, że nie 
będzie to odosobnić- ,t trauzokcju, lecz Jes: oca 
początkiem poijtym kupowania kruszcu złotego 
prz »  Bank AngiCski na większą skalę. Tego ro
dzaju polityka jest — zdaniem cyioY.-amtgo pisali'
— wskazana, gdyż rezerwy ^umliUŁzi' wwówtnąW 
czego" yipobec możhwości „pov/»żaej deprecjacji" 
dolara, a nawei* franka, powinny być trzymaiM 
częściowo nie w dewizach, lecz w złocie, a to ce
lem ucłMcrienif* skarbu angiei&ziiegt od po waż
ny d i strat na różnicach kursowych. Złoto równa* 
di >brze, jak dewizy — pisz© dalej daaennłl. — slB- 
żyć może do regulowania kursu funta. Pozałeaz 
Bunk Angietski nie może myśleć o powrocie (jo 
złotego standardu bez poważnego zwiększanie 
swych rezerw złota.

Tabor P. K. P«
Według ostauuch obliczeń tabor polskich keM 

państwowych wynosi 5,383 parowozów, 12,36o Wa
gonów osobowych oraz 156,175 wagonów towaro
wych.

W roku ubiegłym czynnych fcylo praedękaio 
dziennie 2.811 parowozów 10,528 wagonów 00W- 
howych i 89,524 wagonów towarowych.

Dli gość linij kolejowych wynosiła w rok* •• 
biegłym 17,566 kilometrów. Na 100 km. prryjał?1 
ło 14 czynnych parowozów, 60 wagonów otmOO- 
wych i 510 wagonów towarowych. P-iecię*** 
szybkość biegu pociągów osoboYych wynosiła 
(łącznie z przystankami) 36 km. na godzia£ towa
rowych zaś 16 km.
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Fabryk* pierników Antoni Rotfce, Krsków, Sławkowska 20 ky ł  |hg C l  H l ŁL
cłiciała dać 10.000 zł. nagrody leniu, kloby oświadczył, że y t  I ł  l \ i  I  H  C  I  I m l
nie są najwytworniejszeml pierniczkami, t Je wobęc braku kandydatów, od zamiaru odstąpiła.

Nr IJP

Odchodzący samuraje
Jeśli chcesz wiedzieć:

Jak spędzić urlop?
i*

(O d  naszego korespondenta sejmowego).

Warszawa, 20 maja.
Dwie krótkie notatki ukazały się w prasie. —  

„Były minister Robót Publicznych, generał Nor
wid-Neugebauer, wraca do służby czynnej na 
stanowisko inspektora armji w Toruniu; były 
poseł polski w Berlinie, pan Roman Knoll, prze
niesiony w stan spoczynku, poświęci się adwoka
turze 1 otwiera w najbliższym terminie kancela- 
rję adwokacką*',

Przyjście i odejście łudzi obecnego regime:u 
niezależne jest oczywiście od wymagań opinji pu
blicznej. Trudno na jedną chwilę przypuścić, że 
minister Norwid-Neugebauer odszedł tylko dla- 
tego, że był niepopularny w sferach przemysłowo- 
handlowych. Niepopularność jest może najmniej
szym atutem przeciwko jakiemuKolwiekbądź dy
gnitarzowi w kraju. Nikt zresztą z odchodzących 
nie ujawnia przyczyny dymisji. Może powie coś 
na ucho najbliższemu przyjacielowi, może w du
szy pozostanie głęboki żal i uraza, ale wobec opi
nji publicznej, wobec świata politycznego ludzie 
nowego regime’u odchodzą jak samuraje japoń
scy, wznosząc okrzyki na cześć wodza.

Prasa opozycyjna dziwić się czasem będzie, 
Czemu opuścił stanowisko kierownicze w „Strzel- 
cu“  major Kierzkowski, czemu odszedł nagle tak 
oddany sanacji wiceprezes Banku Rolnego, 
Anusz. Dlaczego w dalszym ciągu stanowiska 
pierwszego wiceprezesa Banku Roinego objął 
były wiceminister Stamirowski, a nie były poseł 
Anusz? Nie znajdzie jednak odpowiedzi na 
wszystkie zapytania, to są spory wewnętrzne, nie 
eą to rzeczy do ujawnienia przed opinją pu
bliczną.

N ie obalił ministra Norwida-Neugebauera se- 
ttator-referent na posiedzeniu Senatu, nie obalił 
go również strejk szoferów i właścicieli taksó
wek, choć pierwszy raz Rząd musiał ugiąć się 
przed żądaniem związku szoferów na skutek nie
rozważnej ustawy drogowej, choć pierwszy raz 
ustawę uchwaloną przez Sejm i Senat, trzeba by
ło nowelizować i łagodzić odpowiedniemi rozpo
rządzeniami.

Krążyły wprawdzie pogłoski, że projekt usta

wy drogowej napotykał na sprzeciw członków K o
mitetu Ekonomicznego Ministrów, że naraził so
bie Prezydjum. Do dziś dnia jednak trudno usta
lić należytą przyczynę odejścia, choć złośliwi 
przeciwnicy generała Norwida-Neugebauera twier 
dzą, że najwięcej przyczyniła się ku temu iście 
Belmontowska elokwencja pana ministra. lJan 
generał Norwid-Neugebauer ma bow iem nadzwy
czajny dar słowa, nigdy nie pozostawił bez odpo
wiedzi w Sejmie lub w Senacie pytania poszcze
gólnych posłów i senatorów, odpowiadał szczegó
łowo, nieraz przeciągając dyskusję budżetową. 
Twierdzą, że darem tym pokonywał wszystkich 
przeciwników na Komitecie Ekonomicznym M i
nistrów, nie dając im dojść do słowa, stanowiąc ! 
rażące przeciwieństwo do milczącego, formułują- J 
cego w krótkich zdaniacn swą opinję premjera j 
Pry stora. Być może dlatego poszedł do Torunia, 
a nie zajął stanowiska w GISZU, gdzie jak za
pewniają jego przeciwnicy „przegadałby“ nawet 
pana marszałka Piłsudskiego. Pan minister Ncr- 
wid-Neugebauer odszedł jednak z honorem, a 
przy obecnym regime trudno przypuszczać, iż 
przejście ze stanowiska ministra na stanowisko 
inspektora mogłoby być jakąkolwiek degradacją.

Inny był los byłego posła polskiego w Beriinie, 
pana Romana Knolla. Zdawałoby się, że czyni 
bajeczną karjerę. Stojący blisko Belwederu, je
szcze przed przewrotem majowym nieraz wypeł
niał poufne rozkazy p. marszałka Piłsudskiego. 
Toć jego wymienia Jan Dąbski w książce „Trak
tat Ryski**, opowiadając o tym historycznym ino 
mencie zjawienia się pana Knolla na konferencji 
pokojowej w Rydze i zgłoszeniu sensacyjnego o- 
świadczenia w imieniu Marszałka. Po przewro
cie majowym wspiął się wysoko w górę były po
seł polski w Moskwie. Na konferencjach praso
wych pana ministra spraw zagranicznych Zales
kiego siedział tuż. kolo niego jako ,,politruk“ , ko
mentator ideologiczny i wykładnik intencji p. 
Marszałka.

Decydował o personaljach niemniej niż wszech 
władny obecny wiceminister pan Józef Beck, by
wał często w Belwederze, by informować oso-

czytaj „Lekarza Domowego 
w Jutrzejszym 

„Nowym  Dzienniku"!

biście marszałka o polityce zagranicznej. Nikt nie 
wiedział, czemu zawdzięcza! swoje wyniesienie 
pan Roman Knoll. Wiadomo było jednak, że w 
czasie pobytu marszałka Piłsudskiego w Druskie- 
nikach przyjeżdżał do niego regularnie.

Aż nagle urwało się. PanRoman Knoll przestał 
jeździć do Druskienik, a zamiast niego.zjawił się 
minister, August Zaleski. Dlaczego urwała się 
ser ja podróży pana Knolla, trudno było stwier
dzić. Przeciwnicy jego opowiadają, że gdy za
dzwonił z Warszawy do Druskienik prosząc o 
wyznaczenie terminu audjencji, rozległ się głos 
sierżanta Wójcika: „Pan marszałek nie żvczv so
bie Romana Knolla, niech przyjedzie minister 
Zaleski**.

Odtąd urwała się karjera pana Romana Knolla. 
Wprawdzie został posłem polskim w Berlinie, ale 
był posłem na obserwacji. Nie miał dostępu do 
Belwederu, przestał już. być wykładnikiem ideo- 
logji, nie imponował już poszczególnym urzędni
kom MSZ.

Zarzucają mu, że nie dowiedział się w porę o 
unji celnej austro-niemieckiej, że zachował zbyt 
bierną pozycję w okresie gdy możliwa była je
szcze ruchliwość na placówce w Berlinie, ale są 
to zarzuty domniemane. Nikt nigdy publicznie 
ani urzędowo me wyjaśnił, dlaczego młody je 
szcze były wiceminister spraw zagranicznych po 
seł w Rzymie, w Berlinie, w Moskwie i Angorze, 
Roman Knoll, nagle został przeniesiony w stan 
spoczynku, dlaczego urwała się nić jego karjery, 
dlaczego otworzył kancelarję adwokacką. Ludzie 
bow-iem obecnego regimem odchodzą milcząc, a 
wobec przeciwników sanacji, w najkrytyczniej- 
szych chwilach rozterki wznoszą okrzyki na cześć 
swego wodza. B. Singer.

Dr. ED NU ND  HAJEUfECZ
Specjalista chorób wewnętrznych ordynuje

W K R Y N I C Y  naprzeciw poczty.
a
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Rodzeństwo Pascarella
128) (Die Geschwfster von Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera

W gabinecie D011 Dominika wisiały następujące 
dokumenty i obrazy oprawne w ubogi® ramy: 
Dwa dyplomy pokryte kurzem Po.-:rety króla 
Umberto i królowej Margerity, rodziców współ
czesnego władcy Wioch (Jeszcze jedna oznaka 
konserwatyzmu włafccideJa, który uparcie nie u- 
laawał terażniejszośni) Naklo barwny druk pate
tycznego malowidła wyobrażającego Garibaldie
go, który z wzniesioną wysoko chorągwią na cz:- 
le tysiąca walecznych przybija do brzegu Sycylji.
A wreszcie pożółkła scena z opery ..Gioconda", 
ohydna rycino. Kiedy rej wodzący przybysz ukoń
czył oględziny tej gałerji wydał sąd:

— Niema tu najwybitniejszego Włocha naszych 
Cłasów!

Don Domin'1: souszczał oczu z otwartej szu
flady i powtórzył swoją rormułę:

— Nie zajmuję się polityką. Nie czytam gazet
— Dlaczegóż więc zakazał pan synom wstąpić 

do Awangardy?
— 7abraniom paw« mówić c n uich synach!
Zakreślony czas upłynął Mijając łysonta staaął j

brunet tuż koło okm i zatrzymał się tam przez | 
chwilę; ręk , opetl o szybę.

— Slgnor Pascaretta — przestrzegał łagodny ,

blondyn poraź ostatni — niechże pan rozważy 
dokładnie co pan robisz!

Ten który wodził nej zerwał już jednakże ostat
ni most:

— Żałuję, że muszę postąpić z panem urzędo- 
wnie!

— A ja żałuję — krzycz ił Doi Dominik — że 
mu ni za mały personel, żeby pana kazać wyrzu
cić zadrzwi!

Brunet nie dbtł już wizd© o to, co mówi pan Pa- 
scarella, ale jako legitymację położy! na biurku 
pismo opatrzone licznemi pieczęciami:

.,Dom bankowy Doninika Pasearelli zamykam 
t-Lniejszem Na książkach handlowych kładzie się 
arerst, kasy będą opieczętowane".

Szurgot na schodach krętych. Do gabinetu 
wtargnęło dwóch milicj-ntów i jeden karabinier. 
Niestety Don Dominik popełnił teraz największą 
w życiu niedorzeczność Porwał rewolwer z szu
flady i płazował nun wkoło jak szalony. Padł 
strzał i roztrzaskał szvhv w oknie Ludzie w mun
durach rzucili się na Pascarellę; wywiązała się 
walka, która dowiodła nadludzkich prawie sił te
go okrągła wego sześćdzieslęciosześcioletniiego 
człowieka. Milicjanci, którzy gładko do skutku

doprowadzili niejedną już Wyprawę karną wbrew 
przemocy, teraz polały wali grzmoceni o ściany 
niby marjonetkl. Dotkliwy ból ojca jakby się prze
obraził w srożącą się siłę mięśni Żandarm runął 
tak gwałtownie na biurko, że upadając porwał za 
sobą kałamarz, kosz, wagę na listy j krzet-ło skrę
tne W edaanem „siuriio" zadudniło. Po trzykrot- 
nem wznowieniu ataku dopiero udało się przemo
cą powalić szaleńca. Leżąc już na posadzce, Don 
Dominik wciąż jeszcze ryczał potwornym głosem: 
.Dzieci moje!" Trwało kilka minut zanim skrę
powano go, zanim zepchnięto ze schodów i popro
wadzono ulica. Na Piazza del Muwkńpio kipiał o* 
żywtony ruch, bo było Właśnie połudrle. Doni- 
t\Ik Pascarella, który nie mógł już swobodnie ru
szać rękami, wciąż jeszcze bronił się kadłubem 
i ramionami B»z wstydu i bez opamiętania głos t 
jego wył: „Chcę znów mieć dzieci przy sobie! j 
Moje dzieci! Moje dzieci!" Spra-wa naToWła Wiele 
hrła-sii Z straszliwym wrzaskiem na policję prze
szło stu ludzi odprowadziło spętanego ojca. które
go gawiedź uważała za człowieka pijanego albo 
błazna.

A Artur Campbell’
Nie otoczono tajemnica, że zasłona otuliła jego 

istotę od czasu cudownego, ponosvnego spotkania 
z Gracją. Nic bardziej oczy vistego. Artura Camp- 
bella urzekła hipnoza spełnienia Proszę rozwa
żyć: spokojny wyspiarz w wk?ku łat czterdziestu- 
kilku. Udziałowiec przedsiębiorstwa przemysło
wego; niebogaty, ale rozporządzający pewnemi 
dochodami. Poprzestaje na tern zadowolony we
wnętrzni* i kocha życie dosyta. Lecz czernie jest
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w obliczu now ego roku
O  npieiyte wychowanie m łodzieży ty$Ohf«k^i

Potrzeba wychowania młodzieży w duchu ży
dowskim stała się już dziś powszechny. Niema 
prawie rodziny żydowskiej, w której by świado-  ̂
.mość konieczności i bezwzględnej potrzeby ta- 
JcięjfO wychowania nie znalazła zrozumienia. N a j
bardziej zresztą poilstawajwy postulat pedago
giczny wymaga dania dziecku i liilodzieży atmo
sfery, któraby odpowiarlata jej właściwościom i 
charakterowi, o otoczeniu, wśród którego mło
dzież wzrasta. Wychowanie tedy żydowskie jest 
postulatem mającym pierwszorzędne znaczenie 
nietylko z punktu widzenia ogólnego, lecz także 
z punktu widzenia jednostki żydowskiej, która 
dopiero wtenczas staje się pożyteczną społecznie 
i  wtedy tylko może rozwijać w całej pełni swoje 
przyrodzone zdolności, jeśli harmonijnie będzie 
jednoczyła w sobie wykształcenie ogólne ż wy-, 
kształceniem judaistycznem, hebrajskiem.

Temu doniosłemu celowi wykształcenia ogól 
Inego w połączeniu z wykształceniem judaistycz- 
ntm służą nieliczne narazie u nas szkoły hebraj
skie. Niektóre z nich (np. Żydowskie Gimnazjum 
'Koedukacyjne w Krakowie) jednoczą w sobie

wszystkie właściwości szkół o programie i pra
wach szkół państwowych przy silnem uwzględnie
niu wykształcenia judaistycznego i wyci.owania 

narodowo -żydowskiego.

Tak więc mloazież uczęszczająca do tych szkól 
^otrzymuje całkowite wykształcenie ogólne oraz 
wykształcenie judaistyczne. Oczywiście .

ten postulat może być skutecznie i należycie zrea-- 
lizowany tylko wówczas, jeśli dziecko od pierw
szego roku wieku szkolnego znajduje się w szko
le hebrajskiej. Na pierwsze lata nauki a więc na 
pierwszy rok szkoły powszechnej należy kłaść 

szczególny nacisk.
To bowiem pierwsze wrażenie młodzieży i' 

pierwsze wiadomości nabyte w szkole hebrajskiej, 
pierwsze przeżycia w przychylnej i przyjaznej 
dla dziecka żydowskiego atmosferze są przeważ
nie decydujące dla postawy życiowej jednostki 
Jest zresztą rzeczą dowiedzioną, że najintensyw
niej oddziaływują momenty wychowawcze w 
pierwszych latach pobytu dziecka w szkole, kiedy 
istnieje wiele czynników działających na fantazję 
dziecka. Toteż szczególnie

doniosłe znaczenie posiada dla wychowania dzieci 
żydowskich hebrajska szkoła powszechna, która 
dla młodzieży stanowi wysoką wartość a daje peł

ne zadowolenie rodzicom.

Drugim doniosłym czynnikiem, czynnikiem, 
który tylko rzadko bierze się w rachubę a które-, 
go znaczenie poznaje się dopiero po latach szkol-

* I

życie? Kilka godzin pracy mieszczańskiej wednic; 
runo przed zajęciun godzina sportowe) gi y, prze
jażdżka konna, trzy sety tenisa albo part ja golfa; 
po pracy dwie diO czterech godzin towarzyskiej 
zabawy rozmowa z przyjaciółmi, cichy wieczór u 
starszej siostry, przejażdżka autem za miasto, 
gra w klubie, ale radzej ,v szachy lub w domino 
niż w karty.

Jedynymi wybrykami tego pełnego m ian i ży
cia są córoczne podróże, wielkie, podróże wyma
gające pieniędzy. Czyż można jednak u Anglika 
wybrykami ńazwiić nawet najdalsze podróże (In-* 
dje, Borneo.' Jamajka, ATryka południowa; Haili, 
Nowa Zelandja). nawrt gdyby przekraczały jegi  ̂
budżel1? Cóz do stracenia ma człowiek nieżonaty? 
Aż ofo tego podróżnika po świecie, tego nieżona
tego człowieka dopędza przeznaczenie namiętno
ści, Łatwo oprzeć może się organizm, w którego, 
krwi już jako dziedzictwo po ojcach smżyły się 
Wszystkie choroby, organizm w którym siły od 
F*orne wciąż mają się na baczności wobec sączą
cego się jadu. Ale nawiedzona.chorobą oprz.eć hie 
może się krew niezaprawnu. która przez tyle dzie
siątków lal biła tętnem ospałem. W Neapolu, w1 
toyer teatru San Carlos nieżonaty ów cztowiek 
zakochał się od pierwszego wejrzeń..a w Gracji 
Pascarella. Motają go powikłane mci nieznanego 
zamętu, zapomina wychów inie t surowy tryb ży
cia; czyha nawet pa dziewczę na rogu ulicy Con- 
cordia — postępowanie przed którem wzdragał 
się zawsze jako zuchwałem i chyba odpowiada- 
jpcem pomocnikom nandlowym Gracja nie wypę
dza go, ale godzi stę na wspólna przechadzkę, na 
godzinę słodyczy niepojętej, które j podłmięk tra

ny d i jest - ‘ • ’ : *’•
atmosfera wychowawcza-w szkole. - ł . 

Nowoczesna szkoła ■ hebrajska powstała. na; sku
tek momentów pozytywnych, a. więc z potrzeby1' 
odczuwanej przez szerokie rzesze rodziców, by‘‘ 
dać młodzieży wykształcenie hebrajskie, ly  Za
poznać młodzież zc 'skarbami ducha żydowskiego: 
Młodzież bowiem żydowska przebywająca w szko 
le nieżydoY* śkicj przeważnie niewie.nic a w każ
dym razie bardzo mato ó tęnj, ci> dotyczy, naroijut 
i społeczeństwa żydowskiego. Ale obok tego mo-j 
men tu pozytywnego, n małą rolę odgrywa i inny1, 
czynnik jedynie tylno W szkole uwzględniającej] 
w całej pełni morńenty żydowskie może ta mło-j 
dzież swobodnie się rozwijać. . , \

Tu jest wolna od przykrych docinków ze strony 
kolegów, od szykan ze względu na swoje pocho-\ 
dzenic, tu ‘wychowuje się ją w atmosferze pełnejt 
zrozumienia dla wielkich kulturalnych wartości: 
narodowych, dla problemów żydostwa, tu daje 
się podstawę dla stwor zenia harmonijnego czło
wieka,. któryby skupiał w sobie właściwości dó

brego obyw/aipta i pełnego Żyda.

Niemal wszyscy znawcy szkolnictwa hebraiskie-i 
go; niemal-wszyscy także nieżydowscy obserwato 
rzy życia szkolnego w szkole, hebrajskiej wskazu
ją na tę doniosłą wartość takiej szkoły, na atmo-t 
sferę wolności, samopoczucia, swobody, godności; 
narodowej, która tu znajduje odpowiednie poiei 
dc rozwoju.

Zbliża się początek roku szkolnego, a z nirr . 
troska rodziców ujętą zazwyczaj w pytanie co" 
począć z dziećmi w wieku szkoinym. Ńa naszymi 
terenie odpowiedź na to .pytanie jest względnie* 
łatwa. Istnieje bowiem u nas Żydowska Szkoła] 
Powszechna oraz złączone z nią Żydowskie Gim-] 
nazjum Koedukacyjne, odpowiadającfc w.ąałościjj 
postulatom,. które wyże nakieśliliśmy. R ozw ój1 
tej szkoły jest naprawdę Imponujący. Pormesz 
czona w trzech .wspaniałych gmachach

odpowiadających najnowszym wymogom peda
gogikj, skupia w sobie j,uż dziś ponad 1000 dzieci

Fi ogramowo odpowiada ta szkoła programowi 
azkól państwowych, posiada rówmeż prawą tegc 
rodzaju, że matura uzyskana w tej szkole ma; 
znaczenie to samo, ćó matura uzyskana w szkole; 
państwowej, W  dziedzinie nauk judaistycznychj 
istnieje szeroki program, realizowany l

od pierwszego szczebla w szkole powszechnej

przez, szkołę średnią a i po maturę hebrajską. — ; 
Cieszy się też ta szkolą ogólncm uznaniem sfer 
rodzicielskich, widzących; w niej doniosłą insty
tucję wychowawczą . ł . , r*

-  e e
wi go jak febra Ciężka.

■Następują noc bało.yj* -w hotelu BertÓLni Qpą •;] 
t.owai sję jbż tali ńftglae. £e móże zachoWać ] 
jak gewtłettfbr Z-poWoas'dttżtjj .ióżiiicy wieku mu - 
si się jej wyrzec.. To .rzecz dlań nieubłaganie ją- 
sna. Rozmowa w gófcai.łę rozsia-r.ia owiana'tchrńe-ł' 
n.Y-m, kiór? towarz^szji bedzie jago 1 pamięci w 
zaświaty naWet. Pot -m 'dziewięć miesięcy drażnią
cej katuszy, zgrzytającego zębami rokoszu pęze-, 
ci w so-biie samemu, przfec*w. światu swojemu.-:«*;ze- 
ciw swojemu trybowi żyma Ledwie poznać go* 
nożna. Stał się uszczypliwy, cowięaej nGnawist- 
ny bez miary Nie pdeżuwą niczego, prócz tragi-i 
cznie wymykającegc się życia; odpowiedzialność 
za lo zwala na otoczenie ąa stosunki, na zawód, 
tok wychoyiania, na garód cały. Wywiązują się 
w fabryce nieporozumienia. Bez dostatecznej o- 
strożu-ości pozbywa się sy/ojego udziału. Traci na 
tern. Rzecz obojętną, pragnie mieć pieniądze, mja- 
nowioie natychmiast! , ;

Przyjaciel klubowy. fieOgraf o światcweJ: ś li
wie,,' przygotowuje wyprawę. Celem • zbadania gó-' 
'limałaja świetną sposobność dyskretnego rodź**-* 
ju niezbyt nudnego samobójstwa Ubiega się o 
możność uczestniczenia w lej wyorawie. Kąrtką 
w „bulelce" Gracji sprowadzi; stanowe*. rozsU-zy* 
gnięcic. -Przez kilka godzin BjąKa się po labiryn
cie Neapolu Nie Zapad, jeszcze wieczór, .Jkiedy 
dziewczę pada w jego objęcia, bez zastrzeżeń bez 
drobnostkowego wstydu. Q.n. mister Arthur.Ga.np- 
bell z londynu jesi dla Gracji wszechpotężnym; 
zbawca-jak archanioł, jak śmierć Zostaje u liłe-j 
gi jedyna, zcitaje wbrew wszelkiej obyczejoośpi, 
wbrew wyrachowaniu G d. n.

f?Yń*3iftażdą jggc? łąuMq i/powabt..,.. 
t i ł . !#•• Pt paręk^heirtwąyieifc wcpiĵ iiafejf..t>rzeJ4 *

j«lnie dw tego celu skonstruowańef szczolecżW 
ar* zębów Chlorddont zi ząbkowaną 
szc2-.cinjŁ f  -zybiętają zęby olaLasicówr biały 

.połysk, oddech' st« e si- -w.ystyr- «  gnijące, 
m ądzy zęban*i, .esztki potraw, 2 ostają 
grui townie usunięte.

Z T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I  S Z T U K I . 1 '-
— Z KKAKoWSKIEGC TĘA.TRU ŻYCOWSEiE 

GO. Wczorajsza prerajera • zdobyła sąjuie 
ji-łnie uzmanie licanir zgro/r g iz-anej publiczności, 
która siilwiejsize moiheńly w saiucę żywiołowo ó- 
kJs-skiwała przy ocwirtsj ucenie Głębóka Ma 
ekspresji, przedstawiiemae, precyzja' reiyśojjji, kom- 
cerlowa gra zespoli; bez suflera z p. Alansdogrfem 
-w roli tytułowej wywarta głębokie wrużciie. 
Wieczorem o godiz. 9 ej powtórzenie lej sżfliki w  
premjerowęj obsadzie a pa^oł O igdiilz. 4 „Pari«a- 
so“ po cenach zmiżony.qh. -Biijety w przedsprzeda
ży prr ez cal1? dzień przv kasie icalru.

-  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. I>Ziś po 
pwłuóniu po cenacŁ tt»użiornych- l^tworcnvsik3ego 
„U mety“. Wieczorem powtórzcie, świebiej. ko- 
mfeoj' Hiodgesa i Percyvala „iivu nau“ z wjetę 
pem doskonałego p. L. Ciiaifnó\Vskiego. „Kału haU* 
tajnde wszystkie wieozome pB-zedstay.lierfca ■hiie- 
zącego tygudnia od wtorku począwszy. P Ludwik 
Czarnowski przygotowuje świetna kon.odję Leu- 
tdt „Perfumy mojej żony". J

-  JUTRO PREMJERA OPERY KOMICZNEJ 
„BARON CYGAŃSKI*'. Opara kra^ow-SKn pocyięk- 
szr w dniu jutrzjszyn swój r^>wtaar o „Baro
na cygańskiego'* J. Straussa'. YV urerie opiaćo- 
.yraubj reżysersko przez p? J Si ipfticwskićgć i mu 
zyoznie przea dyr Bod j.Waltek Wątewskiege wjf- 
StApi: gościnnie świetna sopuauiistka opciy war' 
Łzawskiej i lwowskiej p. Platówma, pp. J. Slęp- 
iuowski i A. Mazanek.

— „QUI PRO 0U0 W „BAG-ATniUI". Wcatmaj 
sza iewja ,pt. ,.Na całego ' w  wykonacŁo teatru

. rewjowego ,,Qui Pro Quio:‘‘‘ - z Warszawy odnio- 
śia' ogrijmny sukoeś. Przed oczyma rczbawi;Oinei 

■puMicziiOści' przesunęło się w sZaiibneir* tempie 
19 obrazów, w którydi weSote skecze, pajoweiii są* 
tyryczpc groteskowe naprzemiaą .z przealicznomi 
piosenkami liryicznemi i dosnonałem numerami 
tóneczi.emi, spotykały się z bauzą oklasków.' Rie* 
w ja pt .Na całego* ma zaipewnion' >«»woujtbu4e. 
Codnięnęie dwa prr^dsY o gvóz 7 JEJO
wićęz. ' ' ‘ '

A- OtSTArjSTIE PRZEDSTAWIEŃ 1A W TEA
TRZE DOMU JIOLNIER7A POtbfiKIE&G. Teatr 
Domu Żołnierza Polskiego daje dzA awa oarakde 
przód stawieni a i na tern kończy swój sezon tea- 
tri.LńJ /1931/32. Na zakoaćzesnio s aaouu WySta(W'J 
teatr "DŻP. o godiz. 3*30 popiri pteiea uu*>t.j v«*>- 
deyrtt Kaz. Map rrii owskiegc pt, „Wesele na Yjstr- 
Wodrzy** i o godzi 7*30 wdea. jedną, z nąjpiękuiSj- 
szych operetek E. Kalmana pt. z Uo-
Jandij: .• Geny miejsc obniżonego GO; proc. wyno- 

■ Szą .jed,-4C gr do-1-50 ,zi ^
'R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R jO S & k ś J ę icH  

TEATR ŻYDOWSKI (T ^  BOLERSBR-l.; 
/■fSatózaćda 4/pop.; „t-wrotRe*.1
]^, gŁa.,ostaiini.;! 9*wiec?,. ^ ,.P .

li TEa.TR TM. J. S^WAJKIROw *
•i- -Ńieiiaieia -pot*.; „U -ra&ę~ ii ćwieca.:

i '  V'
Poniedziałek 8 wuecz.: „E -mon ’ ćygańaki** (yngr-

TEATR -POWSZEORN V 
Dom Żołnierza Polskiego

- Niedziela 3*30 oop. . Wesele na. Krpvfr*dirzy'‘ . 7*80 
wiecz.: ...Dziewczę z Koland)’*'

TEa TR POLSKI w  KJroWICACH ” •* 
.Nieaaaela 4 pop.: „Tairg na t wlecz.

'^KslężtiiciŁka ĆzahdaŁża**.. * !. - . • ■
Poaiiću_jałed. 8 Wtocz. : „Fanist * * (wyąj: LąGSfca

Kieputy-). 1;.
REPERTUAR KINOTEATOdW  

APOLLO: „Zwycięzca* 'Kate Jeai..Sfu-
rat). ■ ■ :

BaGATELA: „W konkurąch" '(Pat Patachon ł 
Buster K e r  ton’

ADRIA: „X 27‘; (Marlęoa Dietrich)
SZTUKA: „Pod kuratelą** (Vlasta Burian). 
SŁONCE: Zeppelin w płonueniach" (Harry

Peel).
'UCIECHA. .Purpurowa gomiatia' (Donotha ,Bou 

cluer Józuf Schildkrant 
VrANiM  ^Ne dworze króla L r łW ' '(WjH Bo- 

gers. Mymi Loy). '
MUZEUM; „Chłopiec i  Fladdrjl* : (o 4 i  6 pop. 

w roli g - Jackie Coogan),
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LITERATURA i SZTUKA
JU LJU S Z  F E L D H O R N

Z poezji chińskie!
W  A N  G -N  G A N -S  7.1.

Noc wiOMnna
W popiół zetlały kadzidła umilkł już zegar wodny, 
Pośród milczących wrzosowisk szeleści powiew

chłodny.

Sen mi z oczu ulata, czar ztńosny ciszę matni. 
Cienie kwiatów w księżycu snują się za oknami.

L l-T A J -P E .
Ośmiu jtidzców

Na wschód, na wschód, do Kin-Szi, przez
pięć

Srebrem siodłany koniu z wichrem w grzywie
pędź!

Jan śnieg nam prószy kwiecie na schylone karki—  
•— —  To ośmiu jedzie junaków do karczmy

i pięknej karczmarki.

[L l -TA J-PE .

WiManitC rozmyślania OpbSłMOnfej
W  dalekiem Yen zieleń zakwitła skromnie, 
Szeleści w Tsin cienistych morw listowie,

O fanie mój, czy “wrócisz z wiosną do mnie? 
Los służki twej na jednem zawisł słowie.

Wiosenny “w iatr kołace w okiennice... 
Hothanku, przyjdź! W  ramiona cię pochwycę

Y U A N  G -CH EN.

Palnla ksfołyca piętnastej nocy
Kto czeka pełni miesiąca, w zachodnie idzie

komnaty.
1 drzwo szeroko otwiera, by wiatr powitać

skrzydlaty.

Kzaiat rzuca cień na tną ścianę, jak obraz
w jedwabiu tkany, 

Może to nie jest cień kwiatu, lecz zbliża się mój
ukochany?

P A N -T S IE -Y C .

Wachlarz
Wachlarzu mój jedwabny, ledziutki jak nić

pajęcza,
Białością śniegom równy, mieniący się jak tęcza!

Wachlarzu krągły jak miesiąc utkany srebrem na
niebie,

Przyjacielowi drogiemu w darze posyłam ciebie.

N ie opuszczaj go proszę w domu czy
w palankinie!

Niechaj nań z twego skrzydła ochłoda słodka
płynie!

Gdy dekad minie piętnaście i wróci chłodna jesień, 
A ostry wiatr zahuczy po jaśminowym lesie,

Zostawi cię gdzieś za progiem i zamknie za sobą
wrota,

Choć serce me było w wachlarzu i nieostygła
tęsknota.

j rok pod kierunkiem p rofesorów  Gersona i Ka- 
' mińskiego. Następnie  przez lat ośm o.lbywa stu-. 

<lja w k rakow skie j  szkole sztuk pięknych, pracu
jąc  przez ostatnie cztery lata wyłącznie pod kie- 
kiem M ate jk i.  P rzez  kilka lat uzupełnia jeszcze’ 
stucija w M onachjum , w m ajstersznii  prof.  Wa
gnera, poczem wraca w r. 18 9 3  do K ra k o w a ,  w 
którego okolicach osi#Jm  się1 na stale.

V. poprzednich okresów puchudzu ob raz y ;  „Od- 
czynianie uroków". ,,Trujące grzyby", „Sen ar
tysty"  i in. —  które rozsławiły  w swoim czasie  
itttię artysty  i nagrodzone zostały medalami na 
różnych wystawach.

W tedy też powstał popularny obraz zakupio
ny do Muzeum  N arod o w ego w K r a k o w ie  i za ty
tułowany ,.<Ya swojską nutę".  O w a ..sw o jsk a  no
ta "  stała się później przewodnią nutą jego  tw ó r
czości.

Wodzinowski zostaje malarzem-etnografem 
pokazującym światu, jak się stroi, uśmiecha i we
sel i lud z okolic Krakowa. Entuzjaści „swojskich 
nut" pokrzepiają się teraz do syta czerwienią 
chust, różowością ludowych policzków i nieska
zitelną zielenią pól, a intymna serdeczność dla 
krakowskiego folkloru podnosi ich radość w trój- 
nasób. Na szalę owej radości, rzuci artysta swój 
temperament, werwę i talent.

Ongiś, bardzo dawno już, kiedy —  jak twier
dzi jubilat —  „nie umiał jeszcze pendzla trzy
mać" —  namalował portret siostry na ciemnerri 
tle. Obraz pełen szlachetności w ujęciu i wytwor
nego talentu.

Ale było to wtedy, kiedy narodowe trąbki nie 
grały jeszcze o ,,mistrzu wsi polskiej", a odbior
ca nie domagał się swego kochanego folkloru i—  
ofiary z talentu.

Pełen pogody i krzepkiego zdrowia pracuje ar
tysta nadal, mimo podeszłego wieku, ze zdumie
wającą energją w swojem atelier niedaleko Kra
kowa. Z okazji jubileuszu życzyć mu należy du
żo szczęśliwych lat.

II.

Wystawa „Kapistów”
W  dwóch salach Pałacu mieszczą się wystawy 

zbiorowe; Jana Cybisa, Ilanny Rudzkie j-Cybi- 
sowej i Zygmunta Waliszczoskicgo, trzech człon
ków grupy „K a-Pe" (nazwa pochodzi od „Komi
tetu Paryskiego" który zainicjował ongiś wyjazd 
grupy do Paryża).

Wystawa tych trzech artystów jest w żvciu 
malarskiem Krakowa zoydarżenieni pierwszorzęd
nej zuagi. Daje pokaz dzieł o wspaniałym pozio
mie, a na gruncie naszym prawdziwą oazę boga
tej i pełnowartościowej sztuki.

Grupa młodych absolwentów Akademji kra
kowskiej wyjechała —  sporo lat tentu —  do P a 
ryża. Na drogę zabrali; entuzjazm dla sztuki, tę
sknotę za wielkimi jej wzorami i —  talent. W y
jechali w okresie dość niebezpiecznym, ho w cza
sie nowatorskiej fanfaronady, kiedyto wszystko 
co nowe, wydawało się dobrem. Długa i żmudna 
praca, pełna powagi i odpowiedzialności odkryła 
im sens malarstwa. Przed modernizującą płycizna 
uchronił wśród wielkich mistrzów, a charakter 
twórczy ustalał się w atmosferze wysokiej pla
stycznej kultury. W  tej atmosferze, gdzie ma
larstwo żyje przepychem swego wielkiego dzie- 
d7-icwa. gdzie oddycha elanem wysokiej inteli
gencji 1 finezji duchowej.

Wróciwszy do Polski, pomyśleli o wysepce tej 
kultury i tutaj. Czy osiągną ją, czy też zwymyśli 
ich los od marzycieli i „nierodzimych" fantastów, 
—  okaże czas. Narazie praca ich stwarza w na- 
szem malarstwie etap, —  silny i trwały.

Pierwsze wrażenie które się nasuwa przed o- 
brazami wspomnianych artystów, atmosfera — 
kultu: kultu dla podjętej idei, dla pracy, która 
ją ma ubrać w kształt, dla materjału, którym się 
praca posługuje.

Drogocennym jest materjal, któremu się po
wierza wizję artystyczną; zbyt cennym na to, by 
go poddać szczepionkom przelotnych wrażeń 
niedonoszonych widzeń.

Obraz —  znaczy tu; pełna realizacja. Mitolo

 O-------

Świat biblijny w twórczości Mickiewicza
Dr. Wilhelm Fallek zaczął od szkiców i stu- 

djów o wpływie Biblji na literaturę polską. —  
Zczasem autor tak się przejął swym tematem i tak 
z nim zżył, że rozpoczął systematyczną pracę nad 
wpływem Biblji na poszczególnych twórców. —  
Z wieku i urzędu należało się pierwszeństwo K o
chanowskiemu, zwłaszcza że przypadało czterech 
•ttlecie tego pierwszego poety polskiego. Drugim 
atoli musiał być Mickiewicz. Sama natuia poety, 
jego inklinacje duchowe i artystyczne były podat
nym gruntem poył twórczy wpływ Biblji, Gdzieby 
więc szukać najznakomitszego odzwierciedlenia 
tego wpływu, jeśli nie u Mickiewicza? Już wśród 
„Szkiców" ( 1 9 3 1 ) mamy dokładny obraz wpływu 
Biblji na „Księgi Narodu i Pielgrzymstwa Pol
skiego". Teraz przybyły „Motywy biblijne w 
„Panu Tadeuszu" (odbitka z „Miesięcznika Ży
dowskiego) i „Motywy biblijne w I I I  części 
„Dziadów" (odbitka z „Rocznika Gimnazjalne
go"). Otrzymaliśmy w ten sposób prawie pełny 
obraz wpływu Biblji na twórczość Mickiewicza.

Już teraz przekonać się można, jak wielką lu
kę wypełnił Fallek swojemi studjami. Obalił 
przekonanie, dotychczas panujące, jakoby tylko 

 ̂ „hellenizmowi" Słowaokiego albo „antykowi" 
Wyspiańskiego można było poświęcić cały tom 
atudjów. Okazuje się, że więcej może niż trady- 
eyj klasycznych jest u Mickiewicza serdecznych 
więzów, łączących go ze światem Biblji. Po uzu
pełnieniu wymienionych prac otrzymamy tom stu-

 do—-----

Z Pałacu Sztuki
/.

Wystawa Jubileuszowa
Wlncmtagt vodx!nowikl«fo

W  niedzielę, 15 b. m. odbyło się uroczyste c- 
twarcie jubileuszowej wystawy Wincentego W 0- 
dJzmotetkUgo, obchodzącego obecnie czterdzie-

djów o Mickiewiczu, który niejeden dorzuci cie
kawy szczegół i niejeden przyczynek do poznania 
struktury duchowej i artystycznej największego 
poety polskiego. Gdzieindziej zwróciłem uwagę * ) 
jak Fallek ze skąpych czasem zjawisk stylistycz- 
no-językowych wnioskować umie o charakterze 
twórczości poety. Ze studjów Falleka nad Mic 
kiewiczem widać jasno, jak potężne były i roz
strzygające przeżycia książkowe u poety. Nietyl- 
ko czytał i przeżywał utwory innych autorów, ale 
te miejsca, które odpowiadały jego strukturze du 
chowej i artystycznej, odrazu przetwarzał na 
własne ciało i słowo. Toteż tylko intuicja, rzadko 
kiedy analiza, umie odkiywać wpływy obce w je
go twórczości. „Obraz biblijny często służył poe
cie do skrótu myślowego, który zastępował mu 
długie wywody".

W  studjach nad „Panem Tadeuszem" Falleh- 
raz na zawsze prostuje niektóre omyłki poety i 
jego komentatorów odnośnie do pewnych miejsc 
żydowskich i wskazuje na właściwe źródło „M a
tecznika". W  badaniach nadlll cz. Dziadów" pod
daje autor dokładnej rewizji wiele sądów, które 
dotychczas wypowiedziano na temat pokre
wieństw literackich. Świetny jest zwłaszcza roz
biór „Improwizacji" i „Widzenia ks. Piotra". —  
Żmudna choć wdzięczne praca Falleka postąpiła 
o duży krok naprzód. Chaim I.ów .

*) Zob. w „Miesięczniku Żydowskim" moją re
cenzję z pracy autora o Kochanowskim

stolecie swojej twórczości malarskiej. W  dużej 
sali Pałacu i w przylegającej na prawo od niej, 
rozmieszczono dużą ilość obrazów, pochodzących 
z tego długiego okresu jego płodnej pracv.

Wincenty Wodzinowski urodził się w roku 
1866 w Igołomji, ziemi Proszowskiej i już jakc 
czternastoletni chłopiec zapisał się do warszaw
skiej szkoły rysunkowej, gdzie pozostaje przez



eie uczą. że twórcza rozkosz bogów wtedy jest 
największą, gdy z ideą wszechświata w.glowte, 
wykańczają listki na drzewach.
' Obcowanie z wizją trwać musi tak długo, - 
'póki nie wyłoni z siebie maksimum plastycznyci 
harmonji. Obraz dopiero wtedy staje sic spi » -

•niem Najdrobniejsza plamka traci przypadko
wość, a posiadając swój sens lokalny, zyjc zara
zem melodją całości.

Podziw iam y: co za logika konstrukcji ,
; jest to logika nic obliczeń, lecz przeżycia. \\yra- 
ista organicznie tam, gdzie materjał malarski kul
k o w a n y  jest wraz z materjalem przeżyciowym. 
Wyrasta w obrazie jako coś, co n.e pozos aje w - 

' łącznie konstrukcją, a staje się zamknięty m w so 
>bie światem. Przedmiotami tego świata są. k . 
lorv kontrasty i zbudowane na nich harmonj , 
t. zw. „natura", żyje tu j a k o  wewnętrzne znamię 
•ich żywotności. Mówiąc bowiem: „oto żywe ze
stawienie", „oto ‘■żywa f o r m a "  wyłapuje wrażli
wa dusza ów prąd 2ywotndSci, stanowiący „przy
rodę" malarskiego tworu i dokument prawdy
.przeżycia. , ,
• Troje artystów, —  trzy zupełnie odrębne in-

^ S S S t Ł * .  / « .  CyWs. przejawia log ie , 
ną i męska władzę nad wysubtelnionym do szczy
tów smakiem. Kolor położony tu, jest nieomylnie, 
smakowany jak drogi kruszec; pojawiając się 
dla kontrastu z kolorem innym, ina na sobie za
razem bezpośrednią świeżość wrażenia. Nierozer
walne są tu logika kolorysty i emocja z nastroju 
płynąca. Spójrzmy, jak w kolorystycznym na
stroju obrazu wyzwalają się formy z przedmio
towej treści i poddają wyłącznie plastycznym 
prawom. W izja malarska wysnuta tu jest konse
kwentnie do końca. Prostokątny fragment natu
ry —  z owocami i flaszką, portretem, lub pejza
żem —  wypełnia się tak bogatą i harmonijną 
treścią kolorystyczną, że zamyka się na trwale 
w pamięci naszej jak pełny, krysztaliczny twór. 
A  w każdym dotyku pendzia wibruje wiew emo
cji; czerwony motvl i klosz na różowem tapeto
wani tle: subtelny fluid czerwieni, motyli trzepot 
we fakturze, zdobniczy rytm idący od smukłej 
formy klosza.

Albo ów obraz z nastrojem żeglugi, sportu i" 
słonecznej zieleni przetkanej czerwonerni para
solkami (do konkursu na obraz sportowy): co za 
szlachetne odczucie motywu! Drzewa w ałeji o 
różnern nasłonecznieniu i głębi, —  nastrój cegla- 
stej czerwieni, granatów i zieleni w pejzażu z 
domkicni i rzeką o zmroku. Trudno wymienić 
wszystkie. Zwiewne. ledwo uchwytne wizje zna
lazły tu swojego mistrza, który je wypowiedział 
świetnie i bez reszty. Rzadką naprawdę jest sztu
ka Cybisa.

A  jakże odrębnym torem idzie piękna twór
czość Zygmmita Waliszcwskicgo. Szeroka, pełna 
błyskotliwości, lubi wycieczkę w stronę groteski,, 
humoru i psychologicznej obserwacji. Jak świe
tni causcur daje nam swojego Yillona, Balzaca,
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Napoleona lub.Deiacroix; z rozkpsznem w y «c  
Ciem stylu, a —  hiówi o.nich wyłączniej^kólopern 
i lin ją, sypiąc z bogatych zapasów swojej wyo
braźni plastycznej.

Ale w martwych nalurach przemawia już peł
na powaga kolorysty, i majster budowy, który o- 
p anow uje  świetnie płaszczyznę obrazu, nastra
jając ją ua ton dekoracy jny. W iz ja  W aliszew skic-  
go jest na w skroś zdobńłczą. Ż y j e  w n ie j  blaśk 

j inkrusiac j i ,  rokoka i, sz lachetnego. desęni.i. P o 
w aby francuskiego esprit i smaku zostawiły w  tej 
twórczości sw ój flu id, a malarz, św iadom  sw-oich 
celów i zagadnień zamyka je w sobie jako ziar
no, jako jederi'z wewnętrznych składników swe
go wyrazu. Odchodzimy stąd jak od skarbca fan
taz j i ,  bujnej w izji i inteligencji pełnej niespo- 
d z i a n y  c 1 ®c h w j: tó w. - 

■ Hanna Kudzka-Cybisowa wystawia sześć pięk
nych olejnych obrazów i wspaniale gwasze, w któ
rych osiąga rzadki poziom wyrazu. Zdumiewa tu, 
jak  plan, powietrze, światło przetapiają się w ko
lor, grają najdelikatniejszymi odcieniami, prze
tykając się nawskroś jednym zasadniczym tonem. 
A  olejne prace jak „Jabłoń", „Ogród", lub' „Se
kwana" i „Pejzaż zimowy" dają miejscami prze- 
subtelną ekwilibrystykę, w zgrywaniu planów; w 
liarmonijńem rozprowadzeniu światłocienia,: w 
którycli najlżejszy póiton barwny zostaje po m i
strzowsku odczuty. Impresjonistyczny typ wizji 
wzrasa tu w- bogatą i szlachetnie zróżnicowaną 
fakturę malarską, w której nie pozostaje miejsca 
dla żadnej dowolności.

01>ok dwróch powyższych wystaw znajdujemy 
duży pokaz grafik Ludwika Tyrouncza, którego 
poziom przerasta wybitnie to, co dotychczas wy
stawiał ten nader wrażliwy artysta. Grafiki Ty- 
rowicza mają dużo inwencji, poczucia formy, a 
niejednokrotnie lubują się w żonglerce formal
nej, dla samej żonglerki. Przypisać to należy du
żej rzutkości formalnej artysty, którego zbyt ob
fity zasól) wrażeń z ostatniego pobytu Ay Pary
żu wtrącił w ową „rozkołysaną" wszechstronność 
ujęć. H. W eb er ,
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KRONIKA LITERACKA
MEtćULA JjŁKŁNA. W, N o w tiif  -Jóć-' 

ku, abehodiziono urociysście 30-lecie pracy dla tea-’ 
tru żydowskiego Mendla Elkina. Referat wygłosił 
<ir. Jakób Szacki, a w  części artystycznej wzięli 
udział artyści Schweid, Lazar Fried, Józef' Bu 
łow, Bela Będerina. oraz poetka Szumiaczer. Prze
wodnictwo wieczoru di-owadzi! Perec Hirszbajn.

DR. a . MUKDONI W E  W AR SZAW IE . Znany 
żydowski krytyk literacki i recenzent teatralny 
dr A. Mukdoni przybył <k> Warszawy. Zwiedził 
on Palestynę i wybiera się obecnie do Rosji so
wieckiej.

KO M ITET D LA  W Y D A N IA  PISM E U TAZAR A  
STEJNtłAftOA. Zmarły riiedswno bajkopisarz ży
dowski Eljazar Stciiibarg pozostawił w  tece ręko-' 
piśmiennej w iele manuskryptów W  Czernictwtaeh 
powstał komitet <łla -wydania wszystkich dzieł 
Wielkiego pisarza żydowskiego.

„S P R A W A  M O N IK I" PO ŻYDOWSKU. „Spra
wa Moniki" . M arji' Mord/.iw.-ic/.- S z p k  o w s ki ej, 
którą ’ W teatrze Solskiej w  W arszawie dano już 
przeszło sto razy, została obecnie j>rzetIómaczo la 
r.a język żydowski przez znaną autorkę Idę Ka
mińska. Prentjera otlbędzio się w tych dniach W 
W arszaw ie. (O  „Sprawie. Moniki" pisała' t:u nas 
niedawno Wanda Kragon,). > ..

N O W A SZTU KA  OOTTESPELDA. W  Nowym 
Joriku wystawiono nową szlakę Goltesfelda, auto
ra ..Pantuse". Sztuka nazywa się „Punkt furkert". 
Reżyserem jest Kadteom.

„H A B IM A " W Y S T A W IA  „tśW IgTO SZKĄ" MO
L IE R A . W  Tel Aw iw ie wystawiła Habima „Świę
toszka'1 Mdliera w reżyserii Baraea i Bertouowa.

W IECZÓR AU TO RSK I M A Ł K I LO KER  W  
LO ND YNIE . Żona znanego działacza sjoaistycz- 
nego Berła Lockara, poetka Matka Locker wydała 
ostatnio tom wierszy pt. „Świat i 'c z ło w ie k Z  tej 
okazji odbył się 'w Londynie Wieczór, na_którym 
przemawiali Morris Majer, M Kleinmann. Leo 
Kianig, poezem poetka czytała swoje utwory.

50-LEC1E SYORID UNDSET. Dnia zO maja u- 
kończyla Svgrid Und§et, znana poetka i laureatka 
Nobla, 50-ty rok' ży»&  Urodziła się Jako tó rka  
norweskiego archeologa w  miejscowości. L ille 
hammer w południowej Norwegji, gdzie znajduje 
s!ę jeszcze starodawny dom drewniany, 1'lóry po- 

• służył jako wzór dla dpmodwa .z powieści „Kry
styna,. córka Lawneiice a '. Gdy Sygriid mjala lat 
11* umarł jej ojciec, a odtąd wychowaniem dziec
ka kierowała matka. &zt-umdarowem je, duddoji 
jest 3-tom owa- powieść „Krystyna, córka ,-Ltwren- 
ct'a ", którą nazwać tnożia prawdziwą epopeją 
skandynawską. Drugą jej powieścią jest „Olaf 
Ar.ćjuscm". Syigrid Undset uaipisała jesac2e cały 

-sżeręg oowieści ze życia .współczesnego jak „iWio- 
sr.a'‘ ,ś „Jennć^, t .fPani Ujełde". Sygrid U w Lc. w y 
szła te! mąż za maldrza Svarstada, jest matk^ 
dwóch synów i  jednej oórki. Dzieła jej prztotłótna- 
czorie' sa na wszystkie jeżyki świata.

ZGON' SŁYNNEGO SOCJOLOGA. OnftgdaJ 
z m a ił dr. Rudolf ■ Broda, profesor socjolog# na 
uniwersytecie AuLioch w  Yeliows- Śprings we-sia
nie Ohio w  32 roku życia. Dr. Broda z urodzeni* 
był Wiedeńczykiem, stutljował w e Wiedniu, -Ber
linie i Paryżu, uzyskał doktorat prawa aa-.uni
wersytecie wiedeńskim, a następnie studjował u* 
uniwersytecie Columbia w Nowym Jorku., D*-. 
Broda odbył cały szereg podróży i zwfadżił Ar 
frykę. Azję i  Ausłralję W  roku 1907 zostaje pro
fesorem socjologii w  College LiibrF des Science* 
Sociales w  Paryżu, gdzie pracował do roku 1914. 
Później był profesorem instytutu Minerwy W Ziu- 
lyd iu  i współpracownikiem Międzynarodowego

M IM O C H O D E M

Cóż na to pan Gałuszka?
I ’. Jerzy Bratni, znany literat krakowski (wy

daje obecnie w Warszawie bardzo żywo redago
wany dwutygodnik „Zet", poświęcony sztuce, kul
turze i sprawom społecznym. Dwutygodnik ten 
uważa „Gazeta Literacka", wydawana u nas w 
Krakowie przez p. Gałuszkę i Kudlińskiego, za 
swój organ bratni, który ma zawojować Warsza
wę i odebrać „Wiadomościom Literackim", reda
gowanym przez samych „Żydów", wpływ na pu
bliczność czytającą. Nawiasowo zwrócimy uwa
gę. że z ,Gazety Literackiej" wystąpi! niedawno 
P- Kazimierz Czachowski, nie mogąc się pogo- 
dz‘ć z tą specyficznie krakowsko-galuszkowatą 
odmianą kultury, a na piacu boju pozostali tylke 
p. Gałuszka i Kudliński, jeden kryptoendek a 
drugi całkiem jawnie kokietujący z antysemityz
mem zwolennik sanacji. Zdarzają się takie mał
żeństwa i nikogo nie dziwią...

„Zet" jest w każdym razie, jak już wyżej po
wiedzieliśmy, pismem bardzo żywo redagowanem 
i wcaie diekawem. P. Jerzy Braun, autor kilku po
wieści i dramatu „Europa", wystawionego ubie
głego roku w „Ateneum" przez Jaracza, jest en
tuzjastą Hoene-Wrońskiego i widzi w jego filo- 
zofji lekarstwo na wszystkie dolegliwości świata.

Współpracownikiem jego jest też p. Stan. Igna
cy Witkiewicz, popularnie w Polsce zwany 
„Witkacy". Współpraca ta powstała w ten spo 
sób. że p. Jerzy Braun był jedynym literatem w 
Polsce, który^zareagował na głośny swego czasu 
odczyt p. Witkiewicza o intelektualnych biakach 
polskiej literatury powojennej. P. Witkiewicz 
skonstatował jednakowoż, że między nim a Brau
nem wystąpiły zasadnicze sprzeczności. ideqvyę, a 
ponieważ autor „Pożegnania jesieni" i „Niena
sycenia" nie jest zwolennikiem kompromisu i 
nie uznaje żadnych niejasności, uznał za stosow
ne ogłosić w trzecim numerze „Zet" artykuł p. f 
„Wyjaśnienia". Znajdujemy w tym aftykuie u- 
stęp zatytułowany „Antysemityzm".

P. Stanisław Ignacy Witkiewicz oświadcza w 
tym artykule, że nie godzi się na wszelkie wy
cieczki antysemickie, które w „Zet"- nastąpiły , 
lub nastąpić mogą. ?P . jVVjtłfiewićz pdmylil jsię, . 
bo w „Zet" tego rodzaju wycieczki nie nastąpiły, 
a miały one natomiast miejsce w rzekomo brat
nim organie krakowskim. Istnieje przecież róż
nica między p. Gałuszką a p- Braunem...

Wróćmy jedriak dó ustępu o antysemityzmie 
P. Witkiewicz pisze dalej: „Może jestem nawet 
filosbmitą —  w każdym razie protestuję przeciw 
rozpowszechnianiu potwornie idjotvcznej tabel
ki Papiniego. z której dowiedziałem się, że Freud 
zabił moralność, a Finsttin „absolut" itp. bzdur.

Otóż jeden Bergson się nie udał, ale właśnie 
Freud (o ile był Żydem o czem napewnć me 
wiem), udał się wspaniale, mimo jednostronno
ści swej teorji. Udali się również i Marx i ‘Ein
stein i Httsserl 'i Minkowski i Cantor Geoirge. 
Nie można narzekać: odbieranie dziś prawa czło

wieczeństwa jakiejkolwiek klasie jest ideową 
zbrodnią nawet u nas, gdzie Żydów jest może 
trochę w pewnych miejscach za wiele. Ale jeśli 
są, to trudno —  nie można przekreślać Ttfwinn* 
czy Słonimskiego za to, że są Żydami... Nie Zga
dzam się z Gałuszką, że wiersze Tuwima są ży- 
dowate —  są to świetne, polskiego artystyczne
go szpiku wiersze... Nie postponować Żydów, hie 
wywyższać się ponad innych Słowian... tylko,'pro
dukcją wartościowych pojęciowo i artystycznie 
dziel dowieść swojej wyższości.

.Możemy .'zapewnić jY. Witkiewicza, że Freud 
jęs.t Żydem.-Przekona się sam, jeśli weźmie do 
ręki jego autobiograf ję alboteż rozprasyę psycho
loga niemieckiego Michaelisa. która jest psycho
analizą psychoanalizy, wychodzącą właśnie ze ży- 
doftwa - Freuda.. A(e.ce-rta to wszystko odp^w>'> 
p. Gałuszka, który flte mogąc zabić poetv Tuwi
ma', obrzuca' go błotem jako‘ Żyda P. Gałuszka 
nie może się pogodzić z tern: że gdy o nim w nie
dalekiej, przyszłości zupełnie się zapomni, o Tu
wimie jako poecie pisać się będzie rozpnawy 
doktorskie. ( — sij



Wielki proces w  Berlinie

Zdjęci® z wielkiego -prooesu sądowego przeciw koncernowi Dahrefteta, o którym wczoraj donieśliśmy 
.Na zdżęci-u moment z rozprawy sądowej. Siedzą od prawej: dyr. Wilihelm Geippe! i pastor Creraer.

Cywilizacja wrogi m i zarazem 
rozsadnikiem chorób

Biura Pracy W Gępęwie. Od roku 1927 jest profe
sorem socjolog)! w  Stanach Zji diioczonych. /m ar
ły  pozostawił cały szereg dziob m. io. siudjum '* 
psyd io logji protctarjaclaoj, plsn organizacji L ig i 
Narodów  z  roki- 1915 Dr. -Broda byt leż wydawca 
czasopisma pi. Dokumenty postępu.".

iłO W E DZIEŁO FROBEN1USA. /nany etnolog 
i  morfo-log kultury współczesnej Leo  Fiobe-nius 
Y/ydał w  tych dniach nowe dzieło pt. ..Schieksals- 
stunde im Sdnne des Kuiturwerdems .

S O W A  K S IĄ Ż K A  HR. KAYSEKJ/INGA Znany 
łilo zó ł i podróżnik -nf*-tniecki • .hr. Ilerman Kay-. 
serliag, twórca „Szkoły mądrości'" w  Darmstadcie, 
Wydal .jowe dzieło pt „Sudamerikanische Mediła- 
ilOnen'.

ZGON P IO T R A  K O O A N A  Onegdaj zmarł w 
Moskwie w  60 roku żyda  znany historyk literatu
ry P iotr Kogan. Zmarły był przez dłuższy czas 
prezydentem sowieckiej akademji nauk oraz zało
życielem i  prezydentem sowieckiej akademji dla 
sztuk pięknych W  jęscyku żydowskim wyszło jego 
ozieło o  prądach w.-zachodnio- europejskiej lite
raturze.

Towarzysze! Plizrachiści!
Akcja szeklowa zbliża się powoli ku końcowi. 

Dotychczasowy-jednak rezultat akcji nie jest za
dawalający. Ilość sprzedanych narazie szekli jest 
dużo mniejsza od ilości uzyskanej w roku ubie
głym. Świadczy to o tern, że nie we wszystkich 
miejscowościach poczynione zostały konieczne 
wysjłki c«lem zapewnienia akcji należytego suk
cesu. *

Uważamy za zbyteczne, apelując do Towarzy
szy, rozwodzić się nad; znaczeniem szeKla dla na
szego ruchu. Organizacja Sjońska stoi obecnie 
W obliczu nowych możliwqści praktycznej pracy 
odbudowawczej w Erec, z--drugiej zaś  ̂ strony 
Śtać musi na straży- zagrożonych interesów poli
tycznych. W  tej chwili bardziej niż kiedykolwiek 
konieczną jest konsolidacja wewnętrzna oraz 
Wzmocnienie siły i autorytetu- Organizacji na 
zewnątrz. Pierwszorzędne znaczenie w tyfn kie
runku posiada szekel. Sżekel bowiem jest jedy- 
nem źródłem dochodu Egzekutywy Sjońskiej dla 
utrzymania sprawnego aparatu organizacyjnego, 
jak również jedynym miernikiem siły liczebnej 
tych, w Których imieniu występuje Organizacja 
Sjońska dla obrony ich praw i postulatów.

Obowiązkiem każdego Sjonisty jest liietylko 
■wykupić’ szekeł, ale zająć się intenzywną roz- 
sprzedażą szekla. Wszyscy ći, którym odbudowa 
Palestyny leży"na sercu, muszą być ujęci w ra
mach Organizacji Sjońskiej. Najbliższe dni mu
szą być poświęcone wyłącznie akcji szeklbwej. 
Do akcji tej wzywamy Was wszystkich, Towa
rzysze!

N iechaj ilość sprzedanych w  tym roku szekli 
Świadczy o tern, że z każdym rokiem zwiększa 
się siła i  liczebność tych, którzy walczą o lepszą 
przyszłość dla narodu żydowskiego.

Egzekutywa Organizacji „ M izrachi”  dla zach. 
Małopolski i  Śląska.

Oo T o w a rzy s zy  i Sym patyków  
„H lta ch d u fu "!

W  ostatnich latach byliśmy świadkami obudze
nia się mas żydowskich w związku ze smutnemi 
wieściami nadchodzącemi z Palestyny. Ulica ży
dowska. demonstrowała wówczas i głos jej mas 
ioszedł do decydujących czynników w Londynie. 

Demonstracja jako wyraz woli zbiorowej nie po
winna jednak,być. jednorazową, wybuchową, lecz 
wyrazem perrnaęentnyn^ opartym na. świado- 
mem zaliczeniu się do sjonizmu.

Wyrazem ^tałej idęi sjonistycznej będzie wiel
ka ilość szeklowców, która w tym roku powinna 
być odzwierciedleniem wytrwałości i wierności 
mas żydowskich wobec naczelnych władz Orga
nizacji Sjonistycznej.

Obowiązkiem każdego-uświadomionego Towa
rzysza jest, aby w najbliższych dniach maki- 
mum energji wytężył celem pozyskania jaknaj- 
większej liczby sżeklowców!

.Egzekutywa S jońskiej P a rtji Pracy „ Hitachdut"

Znakomity lekarz i higjenista berliński, prof. 
W. His, wypowiedział się niezwykle szczerze i 
otwarcie o możliwościach medycyny współczesnej 
do związku z cywilizacją doby obecnej.

W  świetle wyjaśnień prof. Hisa staje się zro
zumiały i wytłumaczalny tak śliny dzisiaj wpływ 
żnachorstwa i pęd dp korzystania z rad i metod 
leczenia znachorów, nawet -i .zwłaszcza- w sferze 
ludzi wykształconych,, w .krajach o wysokim po
ziomie cywilizacji.

Jak stwierdza prof. His, cywilizacja spólcze- 
sna zarówno szkodzi, jak przynosi korzyści zdro
wiu i organizmowi ludzkiemu. Jej oddziaływanie 
sprawia, że dzisiaj jest niesłychanie rozpowszech
niony

stan pośredni między zdrowiem a chorobą,

który znajduje swój wyraz w wyczerpaniu orga- 
nicznem. w rozlicznych newrozach. Człowiek ży
jący stale w mieście, pracujący w zamkniętych 
lokalach cierpi na brak słońca, wody, powietrza, 
odżywia się zbyt skomplikowanie, staje się mniej 
odporny na choroby infekcyjne i przeziębienia —  
słowem odczuwa ujemne skutki cywilizacji.

Znamienny^przykłacJ szkodliwości obecnego rc- 
gime’u daje nam Bejrut w Syrji. 30 lat temu nie 
było w Bejrucie ani jednego dentysty, ludność 
miała zdrowe uzębienie. Od czasu przemian w 
gospodarce i w trybie życia na modlę europejską, 
choroby uzębienia stały się zjawiskiem częstem 
i dentyści mają w Bejrucie tyleż zajęcia, co ich 
koledzy w każdem.mieście..europejskięm.

Lekarz dzisiejszy. łv:ję>yięgej od sw.ego po przed 
nika. Dysponuje Jepszenfi i liczniejszemi. środka
mi. Ale zdziałać w ięcej niż tamten nie może. —  
Rozjooznanie chorób, djngnoza i jej metody po
sunęły się znacznie naprzód.

Terapja jednak pozostała w  tyle.

Rozpoznajemy łatwiej j prędzej chorobę, ale to 
nie znaczy, abyśm\ ; trafili zawsze pacjenta ule
czyć. Nie leczymy dzisiaj lepiej, niż lekarze daw
niejsi. Natomiast udało się nam zapobiegać nie
którym chorobom, zwłaszcza infekcyjnym, dzięki

postępom higjeny i profilaktyki.
Zdaniem  prof. H is a  ludzkość nic będzie n igdy  

zabezpieczona zupełnie przed chorobami infek- 

cy jncm i o charakterze epidemicznym. P ro fe so r  
H is  tłomaczy to naturą bakter ji  chorobotwór
czych. M ik ro b y  gruźlicy  np., ja k  to ju ż  dzis ia j 
wiadomo, atakow ały  z początku rośliny, później 
zwierzęta, wreszcie człowieka. M ikroby, z po
czątku nieszkodliwe, s ta ją  się z czasem  złośliwe. 
W  ten sposób p o ja w ia ją  się choroby epidemiczne, 
których pochodzenie i zarazek są nam, p rz y n a j
mniej z początku —  zupełnie nieznane.

Pozatem  prof.  H is  w y z n a je  opinję, iż

czynniki psychiczne i emocyjne mogą wywierać 
wpływ na stan zdrowia chorego i  stać się czynni

kiem uzdrowienia.

O p in ja  prof. H is a  odbiega w  tym wypadku od 
współczesnego prądu rac jonalistycznego w m edy
cynie.

Zaznaczone i podkreślone przez uczonego i le 
karza słabe strony m edycyny praktycznej tloma- 
czą dostatecznie z ja w isk o  pozornie paradoksal
ne, jakiem  jest  w naszych czasach rac jonalizm u,

wiara w  znachorów

i powstawanie  sekt, u p raw ia jących  różne p rak
tyki i obrzędy napoly mistyczne. N ew ro z y  i w y 
czerpanie, o których wspomina prof. H is ,  ja k  
również niemoc m edycyny w wielu wypadkach, 
są podatnym gruntem  dla praktyk  znachorskich.

Serum przeciw dyfterjll
Wedle doniesienia paryskiej akademji nauk. 

fnieli dwaj lekarze francuscy Vinc5eńt i \eilur 
wynaleźć środek neutralizujący działanie bakcyli 
dyfterji i ułatwiający terapję.

Trzeba  doniesienie to p rz y ją ć  z dużą rezerwą, 
nie po raz p ierw szy  bowiem  oznajm iono światu , 
że znaleziono serum przeciw ko d y fter j i .  W  d a
nym wypadku nie wiemy, czy dokonano ekspery
mentu na ludziach żywych. Zresztą i teraz z n a j 
d u je  się w użyciu serum przeciwko d y fte r j i ,  któ
re nie d a je  jed nak  stuprocentowej pewności —  
Obok tego serum z n a jd u je  się też w użyciu maść 
Wynaleziona przez prof. dra Loew ensteina, która 
działa tylko profy laktycznie

Gdyby wiadomość o wynalazku lekarzy pary
skich okazała się prawdziwą, moglibyśmy mówić 
o dobrodziejstwie dla ludzkości.

° a m i « t B j c i e  o akcji szeklowej! 
Kupuicie i sprzedawajcie szekle!
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W 3K C H T E R
KRAKÓW
MIODOWA
róję Krakowskiej 

Tek 108-72 1 W iosenne materiały W EŁNIANE 1 JED
W ABNE na su kale, kostiumy I płaszcze 
najmodniejsze na składzie. Ceny najniższe.

Z MODY

Dla słońca i wody

Wraz z plamami wyfrunięcia z dusznych’ i zaku- 
izonych ulic miasta ,gdzieś ku naturze — ogólne 
zainteresowanie pa u zwraca się ku. nowym kostju 
matu plażowym.

Trykotu K jjpLelowego używa się właściwie lył- 
ko na czas trwania kąpieli, przedtem i polem pa
raduje się w pyjamie plażowej. Tegoroczny ko- 
stjiun k .piol-owy jest wyłącznie z wełny i jod..o- 
harwny. Hołdując zasadzie, jak najwięcej powie
trza — jest on odpowiednio wycięty, często plecy 
posiadają tylko szelki, a nawet na przodzie w o- 
koliey pasa są różne wycięcia. Czepek kąpielowy 
jest jak ulany na głowie, zupełnie obcisły bez 
szwu.

Pyjamom plażowym poświęca się dużo uwagi 
(obszerniej pomówimy o tern, oiraz podamy ilu
stracje jeszcze innym razemj.

Spodnie plażowe nosi się krótkie lub długie, 
spodniezkowuto szerokie. bardzo łubianym jest 
także krój meksykański podobny do spodni cow
boyów. W dnie upalne mogą być z kretonu, jedwa 
bnego płótna lub popellny, na dnie chłodniejsze z 
flaneli i z Wełnianego trykotu

Mitem urozmaiceniem na plaży są szerokie ka
pelusze ze słomki lub z materji, przy niektórych 
rondko się zdejmuje i zostaje maleńkie barwne 
nakrycie głowy.

W płaszczach kąpielowych nie notuje się wiel
kich zmian, tyle że przekłada się jednobarwne 
i wzory w pasy, nad motywy kwiatowe. Bardziej 
indywidualno są płaszcze z wzorzystych maiterja- 
łów podbitych cpoaiżęui.

Na spacery przedpoł. śmiało i bez obawy można 
sprawić sukienkę <k> prania, bo — bawełna to 
wielka moda tego roku — a więc piki. panamy i 
różne fantazyjne matenjały jednobarwne i wzo
rzyste, zgrabnie sportowo uszyte, ozdobione gu
zikami lub mereżkami — krótki rękaw dominuje.

Na popoł. wybieramy wzorzystą georgettę, szta- 
czny marocain w grochy lub w paski, a już bar
dzo eleganckim i najmodniejszym materjalem jest 
organdy wzorzysty lub w paski.

Powróciły leż hafty ssjwajcarskie, tak na całe 
suknie jak i na bluzki. I tu także krótki bufiasty 
rękaw wchodizd w rachubę.

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Smutny znak czasu
Zbankrutowani kupcy zapałnlaja wiazianla...

Z Warszawy dano >zv
W tutejszym areszcie ci intratnym panuje praw

dziwy natłok w oddziale przeznaczonym dla wła
ścicieli firm, które zgłosiły upadłość, a co do któ
rych władze sądowe uważają za konieczne po

zbawić ich wolności, dla uniemożliwieni Łacizra- 
nia śładów zmyślonego bankructwa, albo 
też ucieczki. Obecnie przebywa w tym areszcie 
przeszło 30 tego rodzaju dłużników.

Cay Dr. Szabad odpowie 
na pasakwll a n ty  sjon tstyczn> ?

Jak już donosiliśmy, wrócił niedawno z Pale
styny przywódca jidyszystów i Tolkistów dr. Sza- 
bad z Wilna. Wedle relacji sjonistycznego organu 
wileńskiego ;,Cajtu‘ ; dr. Szabad powrócił pełen 
entuzjazmu dla pracy żydowskiej w Palestynie 
Zakupił nawet posiadłość wiejską, do której ma 
przenieść się jego zieć i zabrać ze sobą robotni
ków zatrudnionych u niego w okolicy Wilna.

Wiadomość ta wywołała widocznie niezadowo

lenie w  kołach resztek fołkitstów skupiającyeł się 
dookoła wileńskiego „Tugu“, pisma zuanego z ab 
l y sjonb> iyczneglo stanowiska. Pismo to zamieszcza 
obecnie otwarty list do dra Szahada, utrzymany 
w tonie dirwiącym, złośliwym i żąda od niego wy
jaśnień w cwlązku z jego podróżą palestyńską. 
Listy ten )e«t ohydnym paszkwilem antysjonlsty- 
cznym Ciekawi jesteśmy, czy dr Szflbad da nale
żytą odpowiedź n« ten list i cz' a azit dość od
wagi, by odpowiedzieć swoim ni-okratycznjin'' 
towarzyszom

Zbrojny Napad bandycki na rodzitm 
żydowska

W piątek nad ranem do mieszkania kupca War- 
szewskiego Kutajnesra przy ul. Targowej 30 wtar
gnęło kilku uzbrojonych handytów, którzy po 
stororyzowaniu KutSjutra i jego żony. zral owali 
3 i pól tysiąca złotych w gotówce oraz kosztów- 
rości wartości OCOO zł Po dokonaniu rabunku ban 
dyci zbiegli. Śledztwo w toin u

Hurtownicy „chrześcijańscy** 
rozpętali zwyżkę cen

Komisairjat Rządu m. Warszawy wdrożył do
chodzenie administracyjne przeciwko 12 hurtow
nikom kotnisjoiierom. zrzeszonym w „Związku 
Kupców Chrześcijan", celem ustalenia, w jakiej 
mierze przyczynili się oni do zwyżki cen, rozpę
tanej przed kilku tygodniami. Z chwilą udowo
dnienia im winy, <1 ais ze dochodzenie przekazań# 
zostanie władzom prokuratorskim celem potdią- 
grzięcia hurtowników Bchsviarzy do odpowiedzial
ności karno sądowej.
Niebywała a lera loteryjna

Do kolektury loterji państwowy* przy ul. Mar- 
jańskdej 2, przysizedł nazajutrz po ukończeniu osia 
tniego dnia ciągnienia 24-tej ldjterj: 5 kłats, ja
kiś mężczyzna, który okazał Ćwiartkę Nr. M09*9, 
na który padło 10000 z> \\laścicielika kolektury 
Eajla Szmćdrowa wypłaciła na ćwiartkę 2.000 zł, 
na co szczęśliwy gracz dał pokwitowanie z pod
pisem: „Lipski, (Ptruszków“). Nazajutrz zięć Śims 
drowej Jankiel Rzepkowicz udał się do ayttekctjł 
ioterjl państwowej. Tam okazało się, że na nu
mer ten wygrane już wyiplacano. Przy uli-żt zem 
dociekaniu stwierdzano, iż ju ik t  na ol-azanoj 
ćwiartce został precyzyjnie pock landony. "Wobec ta 
kiego obrotu sprawy, dyrekcja loterji wezwała po 
licjajita, polecając Rzepkowćeza aresztować. Spo
rządzono protokół, poozem wezwano óz^ednową. 
Oboje zaczęli przeglądać ahwun przestępców kry
minalnych, znajdujących się w urzędzie śledczym 
i wkrótce oszusta poznali. Jest to niejaki Lejcy- 
gier—Lipski, chemik. "Wobec tego Rzepkowicz* 
niezwłocznie zwolniono, Szmedrowa zaś udała •tę 
do mieszkania oszusta, gdzie zastała tytliko żonę 
szantażysty i dwoje dzieci. Źor.a przyrzekła zwtó 
cić pieniądze. W kilka godzin po przyjściu dlo 
mieszkania posłaniec przymficsl Stanieć rotwej 410 
zł, nazajutrz sama LejfcygieTOwa — 90 tał. Od tej 
pory upłynęło kilka tygodlni. Oszust nie zwraca 
pozostałych 1600 zł i  buja na wolności.
Pęknięty lakierek i nietrzeźwy 
kil |ent

iZ Warszawy donoszą:
Przy ul. Zidonej 2S w zakładzie obuwia Szap- 

sy Rotholca, jakiś kliijent nabył parę wysorlowa- 
nych laltierek za 12 zł. Nazajutrz kłijent zgłosił 
się poraź drugi, oświadczając, iż pantofel 
z boku pękł. Właściciel sklepu — wziął pantofel, 
oświadczając, iż nazajutrz będzie on naprawiony. 
Tymczasem w pól godziny później tenże klijea* 
powrócił, lecz już dobrze pijany. Zażądał on r r o  
U pantofla. Otrzymawszy go, hlijent uderzył Rot- 
holca obcasem w głowę tak silnie, iż ebeas od
padł. Rotholc otrzymał r*nę tłuczoną głowy. We* 
zwany policjant przeprowadzili sprawcę awantury 
do komisarjatu, gdzie podał się on za Mikołaja 
Katiuszę. Pozostał on aż do wytrzeźwienia w a- 
leszcie. Policja sporządzeń protokół. Rotholc zgło 
sił się na opatrunek do ambulatorjum pogotowia-

Cyganie porwali dziecko
Sołtys wsi Boholuby, pow. łuckiego, odebrał 

z obozu cygańskiego, tam tacjonowanego, 5-le- 
tcie dziecko płci męskiej, które podaje, że ma na 
imię „Siergiej". Cygan, pod którego opieką wspo
mniane dziecko znajdowało się, zbiegi, pc.osta- 
wiając dokumenty u sołtysa na nazwisko Jezeb- 
tzuka Kuimy. Poszukiwanie rodziców dziecka, 
oraz pościg za zbiegłym cyganem zarządzono.

Handlarz obrazami świętych — 
mordercą narzeczonej

Stanisław Kawecki, handlujący śwueiemi obra
zami, zannfeszł-ały w Grodzisku M azow ieck im , za 
zamordowanie w styczniu r. ub. swoj narzeczo
nej Genowefy Jeziorskie}, skazany został na 6 lat 
ciężkiego więzienia.

Jeden brnt powieszony, dragi 
ułaskawiony

Z Baranowicz donoszą: W piątek o godz. 1230 
wykonano wvrok śmierci przez powieszenie na 
esohie Mikołaja Czigita ze Stolpców. Młodszy 
brat skazańca 19-lętni Gabriel .zigit został przez 
p. Prezydenta RP. ułaskawiony, a karę śmierci 
zamii iniono mu na bezterminowe ciężkie więzienie. 
Obaj skażam zostali przez sąd doraźny na karę 
śmierci za szpiegostwo na rzecz ościennego pań
stwa.
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Rozbudowa Szkoły „Ognitka Pracy"
w Krakowi*

K raków , 22  maja,

Powszechnie znaną jest pożyteczna działalność 
szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„O gnisko P ra c y "  w K rako w ie ,’ która od kilkuna
stu lat wychowała i usamodzielniła setki dziew 
cząt żydowskich w produktywnych zawodach. 
Szkoła ta jednak pracowała dotychczas w bardzo 
kiepskich i nieodpowiednich warunkach. Ostatnio 
uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem usi
łowania celowego uóktywienia „F u n d acji im. bł. 
p. Sal. L ieb linga". m ającej identyczny cel z „O - 
gniskiem  F ra c y " , doprowadzono do umowy fu- 
zy jn e j powyższych instytucyj, a temsamem umo
żliwiono rozpoczęcie akc ji około rozbudowy „O - 
gniska P ra cy ".

P rz y  bardzo licznym udziale członków odbyło 
się onegdaj w sali Stow. Hum. „Solidarność" 
nadzwyczajne .wialne zebranie Tow arzystw a „O - 
gnisko P ra c y ", na którem prezes T -w a prezydent 
D r  R a fa ł Landau przedstawił przebieg i rezultat 
peitraktacyj z K uratorjum  fundacji im. Salomo
na Lieblinga odnośnie do sfuzjow ania Funda
c j i  z Tow arzystwem  „O gnisko P ra cy ".

D zięki niestrudzonej pracy, oraz nieustannym 
interwenCjOn. j  władz, ze strony dyrektorki szko
ły  O gniska Pracy p. E lizy  Fraenklow ej doszło po 
długich peitraktacjach między zarządem Ogniska 
P racy, a K uratorjum  F un d acji, do zawarcia u- 
mowy, mocą której K uratorjum  Fundacji zobo
wiązało się wpisać do hipoteki współwłasność 
sw rgo domu przy ul. Ja sn e j 3 na rzecz Ogniska 
Pracy pod warunkiem , że zarząd Ogniska Pracy 
z własnych funduszów nadbuduje w przeciągu 3 
lat na tej realności trzecie i czwarte piętro. Z 
chwilą dokonania wpisu hipotecznego przechodzi 
całkow ity dochód z domu na rzecz O gniska P ra 
cy, a do zarządu O gniska deleguje K uratorju m  
odtąd jedną rrzecią ilości członków.

Dotychczas szkoła mieściła się w dwóch odP- 
płych od siebie budynkach, co pociągało za sobą 
podw ójną służbę, adm inistrację i kierownictwo, 
zatem vegetowała w trudnych warunkach, przy 
dużych kosztach czynszu. Z chwilą zaś wybudo
wania dwóch pięter szkoła wejdzie na nowe tory 
normalnego rozw oju, dysponując nowocześnie u- 
rządzonymi warsztatam i i salami szkolnymi.

Ze szczególnem uznaniem podnieść należy

szlachetny i hojny dar p. dyr. H enryka Fraenkln, 
który swego czasu przez zakupienie z własnych 
funduszów przy ul. S k ib iń sk ie j Bocznej dużej 
parceli na 225 sążni i zapisanie tejże na rzecz 
Tow. O gniska Pracy pragnął położyć podwaliny 
pod nowoczesny gmach szkoły Ogniska P racy 
wraz z internatem i warsztatami.

Wubec zawarcia powyższej umowy z K u rato
rjum  Fundacji im. S. L ieblinga, zarząd O gniska 
P racy  postanowił parcelę przy ul. Skaw ińsKiej 
sprzedać, a uzyskaną kwotę obrócić na nadbudo
wę przy ul. Ja sn e j.

T ak tc K raków  —  mimo ciężkich czasów —  
dzięk' powyższym  fundacjom wzbogaci się o no
w y gmach szkoły zawodowej żeńskiej Ogniska 
Pracy.

W  pełnej wdzięczności dla obu fundatorów 
prfyjędi zeorani powyższe sprawozdanie, poczem 
jednogłośnie uchwalono:

1)  zatwierdzenie umowy fu z -Jn e j według 
przedłożonego projektu;

2) przeprowadzenie zmiany statutu w tym kie
runku, by z cnwiią i na czas trwania połączenia 
m ajątkowego Fundacji im. Sal. L ieblinga, oraz 
Tow arzystw a O gniska Pracy, danem było K u r a 
torjum  Fundacji prawo delegowania do zarządu 
Ogniska jednej trzeciej części członków, a w tej 
liczbie dwóch członków rodziny fundatora;

3) powołać do życia obywatelski Kom itet B u 
dowy, który zajm ie się wszelkiemi sprawami, po- 
łączonemś ze sprzedażą parceli, wygotowaniem  
planów i przeprowadzeniem nadbudowy;

4) w yrazić serdeczne podziękowanie długolet
niej dyr. szkoły p. E liz ie  Fraenklow ej za je j owo
cną działalność dla szkoły, oraz p. dyr. H enryko
wi Fraenklow i za hojny dar we form ie parceli, 
zaś K uratorjum  Fundacji im. Sal. L ieblinga za

Ofiary gór

Podczas wchodzenia na jeuei' ze szczytów w  A l
pach Wschodnich poniosło śmierć dwóch znanych, 
turystów niemieckich, Toni Schmidt (113 lewo), ii 

brat jego Franciszek Schmidt.

życzliwe ustosunkowanie się do projektu ostate
cznego zrealizowania fundacji.

A r cli. Stendig.
*

Ja k  nam donoszą, sprawa powyższa poczyni
ła już znaczne postępy. K uratorjum  Fundacji im. 
Lieblinga, Ognisko Pracy i Kada gm iny żyd. z a 
twierdziły już oficja ln ie i podpisały wpomnianą 
umowę fuzyjną, a obecnie akta poszły już do za
twierdzenia przez władze Fundacyjne przy wo
jewództwie we Lw ow ie. W  najbliższym  czasie 
będą również opracowane płany nadbudowy i po
czynione kroki odnośnie do sprzedaży parceli i 
zebrania potrzebnych m aterjałów i funduszów do 
zrealizowania powyższego celu.

n.iHUMHilł i«u..., HUK. I
NIEDZIELA, 22 MAJA

Kraków (312‘8). 9'30; Zaprzysiężenie rekrutów 21 
P. p. (Warszawa). 10: Nabożeństwo kościelne. 11‘5S: 
Sy-gnał, ł teina. 12'10: Komunikat meteorologiczny 
12‘ 15: Poranek Filharmonii warsz-: dyr. Fitelberg,
M. Mokrzycka (sepu), H. Leska (rnzsopr). A. I>u- 
bosz (tenor), Al. MiclialowsKi (bas) i chór opery 
warsz.: muzyka L. Bccthoveiia Im. i  symf. IX.). 14:

L I C Y T A C J A
Podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 

i  czerwca 1932 r. o rod/. 10 rano odbędzie się w 
magazynach kolejowych ‘celnych na dworcu towaro
wym przy ul. Kamienne] w Krakowie licytacja prze
syłek kolejowych, niepodjętych. jako to: w y T o b ó w  
tekstylnych z papieru, żelaza, porcelany, aluminium, 
gumy, metali, maszyn i ich części, aparatów, Towe
rów, narzędzi, skór, farb, przędzy, obrabiarek do 
metali, blachy żelaznel, i towarów kolonialnych, 
wódek. rumu. o ile odbiorcy tych towarów me po
dejmą ich do dnia Dcy tacji.

Równocześni zostanie przeprowadzona w  tych sa
mych magazynach licytacja rowarów skonfiskowa
nych. .ako to: 457 sztuk kamieni szlachetnych, jak
szafirów indyjkich. australijskich, szmaragdów i to- 
pazów; 185 par złotych kołczyków z kamieniami i 
bez kamieni; 24 złotych pierścieni z kamieoiatrr: 27 
złotych obrączek: 29 złotych łańcuszków niskoprób- 
tayeb: 17 złotych naszyjników; 72 złotych breloków 
niskopróbnych; 6 złotych zegarków damskich: 4 ze
garków srebrnych, oraz srebrnych kolczyków, pc-tr- 
łcMtków, wisiorków, pud om i czek. szufelek do tor
tów, branzoJetek, łyżeczek, spinek, scyzoryków. 0- 
lówków i t. p.. nadto wstążek pófiedwabnych. chu
stek wełnianych, jedwabnych, koronek.

Na towary niesprzedane w tym dniu odbędizie się 
następna Hcytacja dnia 27 czerwca 1931 o tej samej 
godzinie. Kierownik Urzędu celnego.
IłzOkr W . ZALESlNSKI.

B A D G A STEIN
najsilniejsze radjnezynne cieplice na świecie

Kurhotel Bristol
Naturalne gorące kąpiele. Całkowity komfort 

Restauracja ściśle mv s

O K A Z Y J N I E
DO SPRZEDANIA W  ZAKOPANEM na uboczu willa 
o 7 pokojach —  elektryka — wodociąg i dudy bu
dynek gospodarczy, dajacy się łatwo przerobić na 
mieszkalny, oraiz parcela budowlana — ogród — 
około 2000 sążni. Całość nadej© się na kolonię łub 
sanatorjum. — Zgłoszenia pod ,.R, D “ do Admin. 
..Nowegc Dziennika". 67ig

■mmmmmi
W ykładanie  ścian

płytkami glamrowanemi (flirami)

Wykładanie podłóg
posadzką kamienną

Izcftacfa c h ł o d n i
płytami korkowemi I336kr

wykonuje

M. Roman Amsfer
ftafBrjaty budowlant

Kraków, ul. Masarska IZ
Talafon Ifli-Ofc

poleca t cement, wapno, gipa, rury kamionko
we do kanalizacji, papę dachową, amoię i tp.

■mmmmmi

Dla rolników „Walka .ze stratami w  inwentarzu ż y 
w ym -. LJ‘20: Muzyka ludowa (ork. Stromiberga)). 
14‘4'J. Dla roluóKÓw: „Walka z chwastami n.i >ą-
kacli'' 15: Orkiestra ludowa (tańce). 15*55: Radioty- 
godnik dla dzieci starszy oh: „Ze świata" i opowia
danie: „Kółko powstańców". ió2G. Kościelne pieśni 
majowe. 16‘40: „Kolej żelazna i pneumatyk" — inż. 
Cz. Tarascha. 16*55: Gramofon. 17*15: „Co lekarz
widzi przez szybę okienną?" —  D J. Szpakowski. 
17*30: Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17*45: 
Koncert laureata ork. kolejowych: dyr. F. Gemłot
tZaóielski, J. Strauss, Mon uszko, Nowo wiejski). 19: 
Rozmaitości. komunikaty- 19*25: „Kiedy w  stepach 
zakwitną tulipany" (Wspomnienia z nad Uralu) — K. 
Kalinowski. 19*45: Słuchowisko „Paryżanin" (wg. 
Skiby) —  radiofon. St. Broniewski, wykonała artyści 
teatiru im. Słowackiego: rez. J. Karbowski. 20*15: 
Koncert pieśni i muzyki słowiańskiej (z  Poznania): 
Smetana, Zajc, Glazunow. Szymanowski, Chopin, 
Siatkowski: chór. T. Dubiska (skrz.l, Z. Bwdk.twicz 
(wioiioncz.), St. Roy (tenor) —  w  przerwie kwadrans 
literacki; „Zdrada kaczora", opowiadanie J. Wiktora 
22*30: Wiadomości bieżące i sportowe. 22*45: Muzy
ka taneczna.

Warszawa (1411*8). 9— 16*20: p. Kraków. 16*20: Mu 
zyka fonepian. (Schubert, Schtti tatin —  płyty J. )6'40 
— 19*25: p. Kraków. 19*25: P ły ty  wesołe- 1945—24: 
p. Kraków

Katowice (408*7). 9— 16*20: p. Kraków. 16*20: Mu
zyka. 16*40— 19: p. Kraków. 19: Bery i bojki. 19*45-- 
24: p. Kraków

Lwów  (830*7). 9—14*4u: p. Kraków. 14*40; „Wśród 
książek". 14*55: Gramofon. 15— 16*20: p. Kraków. 
16*20--*7 30: p. Kraków. 17*30̂  „Jak pisać i co czy
tać?" —  B. Żukotyńska. 17*45— 19: p. Kraków. 19'25 
Fefiteton H Góskiei. 19*40: Komunikaty Tow. hudo- 
wii koni. 19*45— 22*45: p. Kraków. 22*45: Koncert
maudoliinistów „Serenada".

Sztuttgard (360*6). 8*30: Chór. 10: Sofiści M ozart, 
Brahms). 11*30: Kantata Brcha. 12*10: Muzyka lekka 
16. 17: Koncerty. 18*55: Koncert fortep- G. Homaima 
(Beethoven), 20: Operetka DełliJigera ..Don Cesar". 
22: Mueyka lekka. 22*40— 34: Koncerty.

Rzym (441*2). 12*30: Muzyka lekka 17: Koncert 
wokafno-Lnstrument. 20*45: „Crto-fcliiiwa Zuzanna", o- 
pe-etka Lehara.

Praga 1488*6). 7 : Koncert 11 Chór. 12*05: Ork.
Wojtkowa. 19*30: Opera komiczna MalWarfa „Les
Dragrms de V,11ars‘'. 22: Jaztz na dwa fortepiany.

Wlodeń (517*2). 10*45: Koncert symf ar 12: Trans
misja z wyścigów. 13*30: Koncert mandolin. 15‘3T 
Trio (Schubert, R. StTauss). 16*50: Kapela. 18*20: „Wi 
zyta w « wsi cygańskiej". 19*40: Śpiew L. Kaisera. 
20*10: Komsdjs Pietras* i CrUiaveta. 22**05: Jantband
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Wschód 
słońca 

3 m. 30

MAJ
22

NIEDZIELA  

16 Ijar 5692

Zachód 

słońca 
19 m. 12

Ostatni dzień Bazaru 
Palestyńskiego

Dżiś możesz jeszcze zwiedzić Bazar Produ
któw Palestyńskich d Krajowych, połączony z 
wystawą oto razów wybitnych malarzy żydo
wskich. Dotychczas zwiedziło wystawę prze
szło 4 000 osófh. Jest to rekordowa liczba zw ie
dzających w  stosunku do dotychczasowych W y
staw Krakowa. —  Wstęp 50 gr.

•  * *

Dziś. w niedzielę o godz. 5 popoł- w salach 
rępr- Ż -D a . przy ul. Przemyskiej 3. Five o‘clock 
połączony z licznerrd atrakcjami-

Wieczorem uroczyste zamknięcie Bazaru, 
vyraz z  licytowaniem pozostałych eksponatów, 
kołem i torebkami czczę&cia. Wstęp na oibi© im 
ijpęży łącznie 1 zł-

Posiedzenie Rady Centralnej 
org. Mizrackii

Dziś w  niedzielę odbędzie się posiedzenie R a
dy Centralnej org. „M izrach i' dla zaoh. Małopol
ski i Alaska z  porządkiem dziennym:

1) Położenie w  Palestynie ■ w  Mizi aohi —  rabin 
Na f tali Halpern.

2) Kolonizacja stanu średniego
3) Ewentualja.
Posiedzenw odbędzie się w  lokalu org. przy ul.

Kupa 16. Pooząjtek punkt. o  godz. 3‘30 popołudniu.
•  •  »

Org. O ir e  Miar loht (Dietla 11). Dziś o godz. 7 
wnacr w ykosi rab. Naftali Halpern odczyt n. t.: 
Moje wrażenia z Palt styny Dziś o  godz. 11 p^B e 
poi. gremjailne zwiedzenie Bazaru Paiłeslyńslrie- 
BO Zbiórka przed źD A.

— D YŻU R Y  APTE K . Dziś w  niedzielę mają dy
żur dzienny i nocny apteki ul. Grodzka 22, plac 
Matejki 3, ul Sienkieiwcza 2, Rakowicka 12, Die
tla 36 i  Rynek podgóuski 9; tylko dzienny dyżur; 
ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 36, M i
kołajska 4 i  Dajwór 6.

— U P A L N Y  DZIEŃ. Dzień wczorajszy przypo
minał upalne dni lipcowe. Słońce prażyło silnio 
ludzie enronui się do parków i na planty szuka
jąc chłodu w  cieniu drzew W  godzinach papołu 
Pniowych wskazywał termometr w  słońcu 40 st.

— DOWÓDCA OK. NA U RLO PIE . Dowódca 
OK. V. gen. Łuczyński wyjechał na kilkutygodnio 
wy urlop wypoczynkowy Agendy Dowództwa 
Horpuui objął pik dypl Bolęsławicz, zastępca j 
D o*odcy OK. V. 1

Fiziś Rada Partyjna Organizacji Sjońskiej
Posiedzenie Rady Partyjnej Organizacji Sjoń 

skiej zacli. Małopolski i Śląska odbędzie się dziś 
w niedzielę, dnia 22 bin. w  Krakowie. Otwar
cie nastąpi o godz. 10 przedpoł.

Porządek dzenny posiedzenia Rady Partyj
nej jest następujący:

1) Zagajenie —  poseł Dr. O Tiuon, prezes or
ganizacji,

2) Sprawozdanie Egzekutywy (ze szczegól- 
nem uwzględnieniem spraw młodzieży) —  Mgr. 
Leon Salpeter.

3) Kolonizacja stanu średniego d wrażenia z

Palestyny — J. Nejger- 
4' Finanse — Dr. Juda Zi tuner, nann.
5) Alija —  Dr. Leon W  ancie r- 
Posiedzenie Rady Partyjnej odtbędzie się w  

lokalu organizacji sjońsfciej, Kraków, Stradoni 
1- 15.

W  po siad zeru-u Rady Partyjnej mogą wziąó 
udział tylko członkowie Rady Partyjnej (człon 
kowie Egzekutywy, Rady Centralnej i specjal
nie pnzaz Konferencję wybrair członkowie Ra
dy Partyjnej).

Wyrok w procesie o kradzież tytoniu
W  dniu wczorajszym toczyła się przed Lrybu- 

r,li leni sądu okrę gowłĄjo w* l i r  a l  .rwie, przerwami 
w ubiegłym tygodniu rozprawa przeciw 12 oskar
żonym o szereg kradzieży w  Państwowej Fabryce 
W yrobów lylonJowych ,v Krakowie 

Na wczorajszej rozprawie, po przesłuchaniu kil 
ku świadków, oraz ptrzcnó Witoniach stron, zapadł 
wyrok skazujący: Stanisława Razowskiogo na 11

dni aresztu z zawieszeniem nr 1 rok i 20 zł g rzy 
wny. Stefana Rusinka na 7 dni aresztu z zaw ie
szeniem na 1 roi:, Jana Ku-asiywiczu na 6 m ie
sięcy aresztu z wliczeniem aresztu Dtiiczrgo. Olgę 
Turynównę na półtora miesiąca aresztu z w iiczi- 
itoem aresztu śledczego, Antoniego Nakiolnego ia 
4 miesiące ar?sztu z wliczaniem aresztu śledczego. 
Resztę oskarżonych uniewinniono

— S PR A W A  ULG W  SPŁA C IE  ZALEGŁOŚCI 
W  PO D ATKU  PRZEM YSŁO W YM . Celem pozna
nia się z nowemi przepisami w  toj dzijdzinie i 
korzyścią, wynikającą dla płatników, odbędzie się 
flziś w  niedzielę o grdz. 7 wiecz. w  lal;siu Krak. 
Stowarzyszenia Kupców ul. Grodzka 43 zgroma
dzenie płatników podatkowych, na klórem szcze
gółowych informacyj udzielał będzie p. naczelnik 
JI Urzędu Skarbowego dr. Józef Karmowski.

—  P R Z E R W A  W D O STARCZANIU  PRĄD U . 
W czoraj w  godzinach rannych wskutek 1: ról kiego 
zwarcia w  jedlnym z  głównych kabli wysokiego 
napięcia, wstrzymany został dopływ prądu do nie 
których daulełnic. —  Z tego samego powodu ruch 
tramwaju musiał być na pewien azas wstrzymany.

— S P R A W Y  WODOCIĄGOWE. OnegdaJ cdbylo 
się pod przewodnictwem prof. dr. Bujwida, w  obe 
c, ości wiceprezydenta m. dr. Ducha posiedzenie 
Kom isji d la "praw  'wouaaiągawwcn na której p^zy 
jęto do ■wtiadamości awozdanaie, ioczim- Zarzą
du wodociągu m. za r. 1931/32, zatwierdzono o fer
ty na dostawę w ęgla i  nnaerjHkóiw, zezwolono na 
|Krbor wody z woóotóągiu ndejsaa-ęgo konsumen
tom zamiejscowym, oraz przyznano szereg ulg w  
opła/tach należytości wottociągowycli.

—  PO SIED ZENIE  NAU KO W E T O W A R Z Y 
S TW A  LE K A R S K I EG O. W e środę dnia 25 bm. o  
godz. 8 wiocz. odbędzie się w  sali Krakowskie
go  Towarzystwa Lekarskiegu ul. Radziwiltowska 
1. 4 zwyczajne piociadzmie naukowe 'iów arzy 
siwa Lokarsldcgo z  następującym porządkiem 
dizieonym: dr. W iktor Fro.nmer; „Metoda accou- 
thement forda".

—  UROCZYSTOŚĆ AAKO ŃO ZEN IA  KURSU 
TEORrm /CZNEuO P IL O T A Ż U  Aeroklubu K ra 
kowskiego wraiz z  publicznym egzaminem kandy- 
uatów i  rozdaniem świadectw odbędzie się w  po
niedziałek 23 bm. o  godz. 18-ej w  saili konleren 
cy p e j Dyrekcji Kolejow ej przy uł. Paderewskie
go 1, II. p.

—  L IT E R A T  OSKARŻONY O KOMUNIZM 
Przed sądterit gjrodakim w  K iakow ie  staniał one- 
gdaij jeden z młouycli literatów  krakowskich, Jó
zef L., syn rolnika z pod D:ibrowy k. Tam owa, 
oskarżony o agitację komundstyozną. Według aktu 
oskarżenia, L. przebywając na folwarku Karola 
Finbera w  Prądniku Czerwonym pod Krakowem, 
agitował za strajkiem rolny n, wzywał do zbrcj- 
nej interweiicji przeciw burżuazji, przepowiadając 
z.e w  marcu br. wybuchnie w  Polsce rewolucja.

Na rozpraw ie oskarżony, absolwent wydziału 
Mozo) icziiego U. J. w yyarł się w iny twierdząc, że 
stosunkami wiejski?ini zajmował się jedynie d li 
celów Litera cl.ich. Po przeprowadzonej rozpraw ił 
sędzia dr. Krupiński wydał wyrok skazujący o- 
skarżonegd na karę 3 miesięcy aresztu, za roz
szerzanie fałszywych i niepokojących wieści oraz 
prezpowiedmi. Sąd zawiesił skazanemu karę ni 
przeciąg 4 lat.

—  Z POLSKIEJ AKADEMJT UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału liist filozoficznego odbę
dzie się w  poniedziałek 23 bm o godz 6-ej wieczo - 
rem. Porządek dzienny: prof. dr. Rafał Tauben- 
r.chlag: Proces kanoniczny w  praktyce sądów du
chownych Dolskiego śri tŁniiowiecza. Polem odbę
dzie się pos. administracyine.

_  STAN  CHORÓB ZA K A ŹN YC H  W  K R A K O 
W IE. W  ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w  
Miejskim Urzędzie Zdrowia 10 wypadków odry, 
3 dyflerji. 4 róży. 2 tyfusu brzusznego, po 1 szkar
latyny i ospy wietrznej

C h o ro b y serca 
Łeezniea , Statki ‘ K raków  

Szujskiego

— N A  GORĄCYM U CZYNKU  zatrzymano Da- 
leja Antoniego (lat 22) pomocnika handlowego 
zam. Zamoijskiego 51 w  chwili, g|dy z łomem, w y 
trychem i tampką elektryczną w rękach usiło
w ał włamać się do jednej z firn  przy uł. Gertru
dy 1. 5.

— MLECZKO I  SZPAK. Przytrzymano -Mleczko 
Franciszka (la  t 22) robotnika, zatm. Zamkowa 4, 
za kradizież garderoby wart. 100 zdotych na sjfco 
dę Andrzeja Szpaka robotnika zam. w Brontw i- 
c x ch

—  P O B IT Y  PR ZE Z  O JCA Lokarz p jigotow a 
raluakowego udzielił pomocy Kazimienzawi łŁa- 
łVjrow i (lat 28) robotnikowi z M orawicy yow 
Kraków, który idąc dc czpdtala zasłibł. P rzy  tej 
sposobności okazało się, iż Haber w  czasie sprze
czki z ojcem został pobity do k rw i przez swoje
go ojca. j

—  O KRAD Ł BRk.TA. Zatrzymano śŁilem^n Ed
warda (lat 22) z Gorczyc paw. Miechów za kra- 
cziez ubiania i butów wart. 20*» zł na szl odę swe
go brata Andrzeja zam. w  Gaiozyuioh, które ta 
rzeczy usiłował sprzedać na tandecie.

— M ILE  TO W ARZYSTW O  PODRÓŻY Zieliń
ski W acław  (lat 24) korepetytor ;am. w  W arsza
wie przy ul. PrałaLowskiej 1 21 zgłosił, że nie- 
zt anu kobieta i mężczyzna z którymi pieszo przy 
szedł z Częstochowy, skradli mu po przybyciu 
do Krakowa walizkę z  garderobą wart. 60 zł.

 o§o-----

D Y W A N Y , CERAT r ,  LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Zawiadamiam.
żo objąwszy biuro po notarjuszu ś. p. Drze Ta
deuszu Starzewskim, przeniosłem je z  dniiern 
2 l-go  maja 1932 roktt z ulicy Poselskiej L. 20 

na ulicę SŁAW KOW SKĄ L. 4, II. PIĘTRO — 
KRAKÓW, Tel. 105-35. 3179kr

D r .  J u l j u s z  D u n i k o w s k i ,  Notarjusz 
-  -----------

_  PG ISZA ORG. „HA3ZOM ER H A D A T I“  od
bi,d7.ie się w  dniu 29 hm. w Bo*.-h.u. W Pgiszy 
bierze udział szidiwa I I ,  z gniazd: Krakowa, l a r  
iow a , Bochni, W iśnicz, i Brzeska, oraz członko
wie Komendy naczelnej. Program Pgisz.y obejmu
je pogadanki, zabawy skautowe, raport Ud.

CREDIT G EN ERAL DE PETROLES PRZEJ
MUJE „M ALO PO LSKĘ ‘‘ . Donoszą z Paryże że 
walne zebranie akęjo.iarjus^.y Credit General de 
Petrotas, które zawiaduje częścią francuskich in
teresów naftowych we Wschodniej Małopolsce, u- 
cliwaliło przejęcie koncernu naftowego „Maio-po^- 
ska'1 i podwyższenie kapitału akcyjnego z 2oC n? 
345 milj franków. Udziaiowcy Małopolski'' o- 
tr2ymają 45.000 udziałów Credu General, podczas, 
gdy akcje znajdujące się w  posiadaniu Credit Ge- 
reral zostaną zniszczone. Towarzystwo zmienia 
nazwę no „Sociebe Francaise Iudosinelle *t CoBl- 
r erciale des Petuplcs".
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Ohydna profanacja synagogi
w Tarnowskich Córach

Katowice. 21. 5. (K) Wśród społeczeństwa ua 
G. Siąka rozeszła się wieść o  niesłychanej pro 
fanacji synagogi w  Tarnowskich Górach. Na 
miejsce wypadku udał się wasz współpracow
nik i skonstatował, że niewykryc! dotychczas 
sprawcy dostali się w  nocy po wybicia szyb do 
synagogi, gdzie zdemulowali urządzenie, a na- 
lępnie zbezcześcili w  najohydniejszy sposób lo

kal, zabierając jedynie t^gę rabina 1 znikli bez 
śladu. Pierwotne przypuszczanie policji, iż nastą 
piło zwykle włamanie rabunkowe, nie wytrzy 
muje krytyki, bo stwierdzono, Iż sprawcy nie 
zabrali żadnych rzeczy. Ogólnie istnieje przypu 
szczenię, że jest to czyn tamtejszych hitlerow
ców.

Takie Zagięcie Dąbrowskie miało
swa banda „Tasiemki

W  zagłębiu Dąbrów skiem ujawniona została 
» . tn s ij jn a  afera, która przewyższa nawet słyn
ną uterę z placu K erceleg j w Warszawie, gilzie 
rolę głównego bohatera odgrywał osławiony „Ta 
siemka"

Kupcy żydowscy Zagłębia od dłuższego czasu 
leroryzowani byli przez bandę szantażystów, w o
dzeni której Lyło groźne idywiduum. ukrywające 
się pod ps« udoniłnem „Władek". Banda ta, skła
dająca się z rozmaitych rycerzy z pod ciemnej 
gw iazdy, była postrachem kupców. Za urojone 
pretensje i „urazy" nakładano wysoki- haracze, 
które nosiły szumne miano fconf ybucji, a kupcy 
w  milczeniu Płacili, bojąc się groźnych konsok- 
wencyj w  rodzaju wciśnięcia okularów do oczu, 
obdeeda ucha, czy też «  jpuszczenia jelit. O st-a- 
enu przed bandą świadczyć może fakt żc pewien 
kupiec sosnowiecki, k tó.y me zapłacił w  porę 
nałożonej na niego kootrybtcji, za co pokłuto no
żami jego syna, prosił policję o  wycofania proto
kołu 1 zapłacił żądsną sumę która wynosił 1 
200 Ozź. Przytoczym y je szcza jeden fakt, który

wskazuje, że wyrok sądu bandy był silniejszy niż 
wyrok... sądu okręgowego Niieiaki W elgrin prze
gra ł sprawę w sc snowi eo1;im sądzie, dokąd w m ó il 
sprawę przeciwno swemu teściowi o  70 tys. zł. 
Ponieważ wyrok sąd-i wyj adl dla niego niepo- 
n yślnie, złożył kasacje <1j bandy „W lau »a ‘‘, któ
ra orzeulo, że suua ta naieżj się W eigrinow i i 
starała się ją  wyegzekwować.

Ilość poszkodowanych kupców si^ga kilkuset. 
Kupcy znajdowali się w  ciągłym strachu i dlate
go po aresztowaniu „W ładka", Którym jest W o lf 
Wajsberg, nie cLoiełi s.KaćUc obesi ążaj ący cn go  ze 
zrań. Cała ta afera wykryta została łącznie z wy- 
ktyciem sprawców okradsenia hurtowni tytonio
wej w  Siemianowicach W ieść o uoiesnr odiiwieniu 
groźnej szajki r ozn ioS ła  się lotem M p t w e f  
po calem Zagłębiu i kup<ejtwo odetchnęło z ulgą. 
Cara ta sprawa p  siada jeszcz. sz-r^g rewela
cyjnych momentów, które jednak zo względu na 
toczące się śledztwo trzymsue są narazie w  ta
jemnicy

Tajemnicza afera w Pol. To w. 
Tatrzaóskiem

[W Polskiem T ow  T jtrzm sL iem  w  Bielsku wy 
łuyte zostały przed kilku dniami poważno nad
użycia natury iimansowej, W  zwriązku z tem ko- 
nursja rewizyjna w  dniu dzisiejszym miała prze
prowadzić badani; ksiąg. W  przeddzień tej czyn- 
nośui tj. wczoraj w ta jrm .iczy sposób dokonano 
włamania do mieszkania przev odnic zącego komi- 

rewizyjnej, prof. dr. Bartłomieja Gofiona i 
■kradziono wszystkie księgi, które mogłyby się 
przyczynić do ujawnienia m alwersacji Zginęło 
ogółem 7 ksiąg, które przed kilku dniami przenie
sione zostały do prof. Gofnona. W  związku z ta- 
jemniczem włamaniem i Zniknięciem ksiąg a reszto 
wano Aleksandra Hatłasa, sekretarza l skarbni
ka Polskiego Tow. Tatrz. w  Bielsku. Skandalicz
na ta afera wywołała szeroki oddźwięk wśród

licznych sfer krajoznawczym, należących uo fca- 
go towarzystwa. , , §

U CIECZKA W 
Dnia 20 btnś oLoic goaz. 15-ej w  czatia eskor

towania ze sali iozprawr sądu W Rybniku do miej 
scowego więzienia, zb i g , zr sądzony w  tym dniu 
na 13 miesięcy c więzienia Kustoe Józef (la ł 22) 
Yv ymit-nio-uy w  czasie oap:owadzania go  do wiię- 
z"i.ma zdołał uwoLiić ręce od kajdanek, oo w  zna
cznej mierz i ułatwiło mu ucieczkę. Eskortujący go 
policjant ze względu na to, że X.,,. owad? ił jesz
cze drogiego więźnia, nie był w  stanie ucaekają- 
cego Kustosa ścigać.

ZA G IN IE C IE  W W K sLA  
Knoł Ozjasz, poehcdrący z  Krakowa dn»tiósl, 

żt onegdaj na peronie I-yin ow o,ca kolejowego 
w  Katowicach z ndewyjaśnioiej doty jiczac przy 
czyny zaginął mu weksel na kwotę 223 doł. ame- 
ryk. z podpisem Hr. hlielcJeńskiegc J =rz >gc.

Demonstracje antyjapoitf kie 
w Berlinie

Berlin. 21. 5. (Sc i) Przed gmachem ambasady 
japońskiej doszło dziś do wykroczeń komunisty 
cznyćh. W  połudii e zebrała się przed gma 
chem większa gruipa komunistów, którzy po
częli wznosić okrzyk5 antyjąpońskie. Gdy nade 
szła policja, demonstranci obrzucili gmach ka
mieniami. rozbijając kiilka szjrb w gmachu am
basady. Policja rozpędziła demonstrantów f 
przywróciła spokój. Jeden z denlonstrantów zo 
sto' aresztowany.

Krwawa demonstracja 
bezrobotnych

Bei-Jln 21. 5. tScli) W  Waiiershausen w Tu- 
ryngji doszło wczoraj wieczói- dc krwawego 
starcia między In \ nbotnymi a policją, w toku 
którego 3 demonstrantów zostało zabitych i 

12 ciężko rannvch. Po sRonio policji było 7 
ciężko rannych.

P o & e Ł r i i f i a  s a m o b ó j s t w o  

z trojgiem dzieci I
Beriiin. 21. 5. (Sch) YV Kottbus (Chociebuż) w 

Brandenburgii popełniła pewna kobieta samo
bójstwo wraz z trojgiem dzieci w wieku 5, 7 i 
9 lat przez zatruc t gazem św.etinj m. W  pozo 
stawionym liście donosi samobóczynL żt czynu 
dokonała z rej przyczyny. ,ż jest n euleczamie 
chora na płuca. Dzieci zaś pozbawiła życia, po 
n£ew?ż nie enciała Ich samych oozostewlać nr 
pastwę losu, gdyż z mężem żyje w st-paoacji.

4S oliŁir w u s y p a n y m  tu n U u
Valparoh»o. 21. fi. PAT- Podjęto ostatnie w y

siłki uratowania 45 lobotników- zasypanych w  
tujeiu, w  którym woda sięga już wysokości 8 
stóp- Na m ^sce katastrofy przybył5 drogą lot 
nięzą nurkowie, pfzywóżąc z sobą Specjalne 
pompy.

Nowy Jork. 21. 5- (R) Donoszą z Vaiparalso 
(Ch-'e), że zasypani w  tunelu w  Andai.h robot
nicy znzjdiują się jeszcze przy życiu. Akcja ra
tunkowa czyni znaczne postgpy. Robotnicy po
suwający snę do miejsca, gazie znajdują się ich 
towarzysze zdołali nawiązać łączność £ zasyp? 
ńymi. Komumkują że wszyscy znajdują się przy 
życiu-

Beczki złota z AmrryU
Paryż. 21. 5- PAT. Okręty Prezydent jłar 

dtrng" i ,.Aquitonia‘‘ . które przybyły wczoraj i  
Nowego Jorku przywiozły 220 beczek złota u 
merykańskiego. z czego 100 miljonów dla Fra 
cii. a reszto dla Szwajcarii- Również okrę. 
„Paris1* przywiózł wczoraj do Cheribourga 14 
beczek złota i 64 sztab srebra, przeznaczony ;'i 
dla Banki: Francuskiego.

4 roiljony franków na dn;e 
moisk^ll!

Paryż. 21- 5. PAT- Według niektórych inlo 
macyj na pokładzie „Georg Philippara“ miał 
się znajdować znaczny ładunek złota w postoe 
sztab złotych, wartości 4.000.000 franków, ktć ■ 
ry wysiany był z Saigonu ao Paryża do siedź 
by Banku Indo-Ghińskiego i

Wobec zbliżającego s ą okresu poHuiifaKid 
pdecerpy bardlo ciekawą książkę:

Fr Torb^rga — Ucz ń Gerber zduł maturę 12 zl. 
Powieść ta, poruszająca tak aktualno proble
my, jak wzajeMimy siostiuck młodzieży i w y
chowawców i niepokój młodego pokolenia 
w  okresie pokw tania, wzbudziła natychmiast 
po ukazaniu się w oryginale niemieckim żyw e 
zainteresowanie szerokich kół czytającej pu
bliczności. Jest to dzieło niepośledniej warto
ści, którego autor miał coś do powiedzenia 
swym czytelnikom.

Również polecamy as tamie nowości: 
Leonow — Borsuki zł- 7‘— .
Curwood —  Dolina milczących luozl zl. S1- ^  
Phllipots —  Duchy w  zamku zł. 5‘—, 
Wassermann —  Etzel Andergast zł. 9*—» 
Haensel — Walka o Matehorn zł- 5‘—

Barwny opis, ilustrowany ciekawymi obraza
mi zdobycia najwyższego szczytu w Alpach. 

Ossendowski — Okręty zbłąkane zł. 10*—
Dla naszych odbiorców ogłaszamy premję 
w postaci ostatniego dzieła, które rozdzielać 
oędziemy od 15 maja do 15 czerwca 

HardTego —  Zdała od szalejącego thrmn. 2 tomy 
zamiast zł. 15‘— , tylko zł. 5‘— . 1361kr.

KSIĘGARNIA I AN TYK W A R N IA

T. Dl AMANT
KRAKUW  ULICA SZPITALNA 3.

Dla Księgarń, Bibljotek odpowiednie warunki.

a i a n i a H E r o
GIEŁDA W ARSZAW SKA  

W arciaw o, 2 i 5. P A T . Akcje Bank Polski 7T 
Pożyeakl: 5 puec. kou we, cyjma 37.50, 6 proc d o 
larowa 4ś>, 7 proc. stabilizacyjna 44.25, 47, 44.28, 
L isty  zast EGK. bez zmiany.

Waluty: Dootr (8 86 i pót, 6.86), 8.8f i  jedna czw. 
8 84 i  pól.

D -v iz y : belgja E « t ó ,  125 26 124.64. Londyn
32.8C 32 96, 32.64, Now y Jork telegr. 8 904 8.924, 
8d84, Paryż 35.14, 35 2'J 35 05. Szwajcarja 174.55, 
174 aŚ, 174.1Ż, W łc .h y  45 95 46.18 45.72 3enm  p jyw  
21270.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zboźa\łv z dnia 21. 5. 1932.

Ceny transakcyjne: żyto 1355 ton 2S i trzy czw , 
135 ton 2850, pszenica 600 tou 29 i trzy czw. Re
szta bez zmian Usposobienie spokojne.

G IE ŁD * ZURYCHSKA 
Siurych 21 5 P \T Paryż 20.16, Londyn 18 77, 

Nov.,y  Jork 5.10 i pól, Belgja 7262 i pól, W iochy 
2627, B trlin  12180, Praga 15.15, W arszawa 57.35, 
Bukareszt 3.06.

PO Ż Y C Z K I P u LS K IE  W  NOW YM  JORKU

Now y Jurk, 20, 5 Dillonowska doi. 47 75, Stabi
lizacyjna doi. 4350. Doiarowa nieiiotowana Ślą- 
5* a doi. 32. Warszawska doi. 11.50.

■ o§a-----

IN F O R M A T O R  G O SPO D A R C ZY.
CK. A. G. N O W Y SĄCZ: Kurs dolara wynosił 

w  d . 20. VI. 1921 r. 1350 maiek polskich, zaś 
franka szwajcarskiego, odpowiadającego zK>tediu 
w  zlocie 200 marek polskich. Dnia 30. V I 1921 r. 
kurs dolara wynosił 1,855 marek polskich, zaś 
1‘rankz szwajc. 280 mkp Odpowiedzi listownych 
nie udzielamy, wobec czego załączanie frankowa 
nydi kart jest bezoeaowe 

STa L Y  C Z Y TE LN IK , 6 KBIOA: Zasadniczo
wiuim. Pan wykupić świadeclwo przemysłowe IT. 
kat., jednak w myśl okólnika Min. Skarbu z ubie
głego roku mógł Pan wnieść prośbę do końca 
1931 r. o zezwolenie na wykupienie paienlu 111. 
kat., jednak bez otrzymania zezwolenia w tym kie
runku nie może Pan prowadzić przedsiębiorstwa 
na zasadzie patentu I l i .  kat 

NR. 48 ZA R ZĄ D  U LA Z tłW A : Podlegają now*j 
ordynacji egzekucyjnej 

„M. S. RZESZÓW ": Poda każda księgarnia.
P. IZ R A E L  G. GORLICE: Sprawa Pana przed

stawiona nie jest nam jasna 
W  J. N. S., JAZOW SKO: Ostatnia ustawa z da. 

25 II. br. Dz. Ust Nr. 15 poz 97 chroni*rolników 
p-zed rujnującemi egzekucjami W  sprawie tej o- 
Irjtyma Pan najlepsze informacje w  tamtejszym 
Komitecie dla spraw finansowo- rolnych przy sta 
rostwie Znaczek pocztowy wrzucaliśmy do puszki' 
Z. F. N.



Nr. 1.39 .■NOWY DZIENNIK1* poniedziałek 23 V. 1932 Sfr. 15

Morderca ojca i brata został stracony
Nowogródek. 21. 5. PAT- Od paru dni powiat 

nowogrodzki wstrząśnięty był wiadomością o 
straszliwej zbrodni', jakiej dopuścił się mieszka 
itiie-c wsi Wierzbica gminy Niechniewieze Stefan 
j Leć ko. który w czasie sprzeczki zamordował 
,w bestjalsld sposób swego ojca i brata. Dnia 
20 bm. nowogrodzki sąd w trybie doraźnym 
aitazał zbrodniarza na kare śmierci przez powie 
.szenie. Wyrok został wykonany wieczór tegoż 
'dnia. Charakterystyczne jest, że potworny mor 
idierca będąc już w  więzieniu zapowiadał, że w 
tpodobny sposób, w jaki zamordował ojca i bra 
ftn zamorduje także swą matkę.

Inauguracja kampanji 
palestyńskiej w Ameryce

FłiadeUja. 21. 5 ŻAT. Dziś otwarta tu została 
wroczysta kampania palestyńska. Gorące prze
mówienie powitalnie wygłosił minister rolni
ctwa Hayde, który specjalnie przybył z  W a
szyngtonu i w  imieniu Hoovera powitał kam
panię. Na konferencji wystąpił szereg mów
ców. jak dr. Cyrus Adler, sędzia Lewis, rahlo 
KJen i jn.

„Dauzig bleibt deutsch!“ ...
Gdańsk. 21. 5. PAT. Wczoraj przybyło do 

Gdańska 4 000 osób celem wzięcia udziału w  
manifestacjach, zorgnizowanych przez związek 
popierania niemczyzny zagranicą. W  pierwszej 
części uroczystości przemawiali wiceprezydent 
senatu dr. Wierciński i b. minister Rejchswehry 
GOssler. Dr. Wierciński szeroko omówił sprawę 
Gdańska, komentując ją w  sposób nieprzychyl
ny ćla Polski. B. min. Gossler w swem przemó 
•wiemiu powiedział m. in : Jeśli kiedykolwiek 
jakiś wróg położy swą dłoń na Gdańsk, to cały 
naród niemiecki stanie w  jego obronie, jak jeden 
mąż- Nigdy nie powinniśmy dopuszczać myślii, 
że chodzi tu o posterunek stracony. W  zakoń
czeniu uroczystości przybyła młodzież prziede 
filowała ulicami miasta, wznosząc okrzyki: 
..Danizig bleflbt demtschl“

Austrja nie ogłosi moratorium
Wiedeń 21. 5. (W ) Wobec ponownie poja

wiających się pogłosek, jakoby rząd auMrjac- 
ki zamierzał ogłosić, moratorjuni, z kół miaro
dajnych donoszą, że wszelkie |Cgo rodzaju wia 
domości pozbawione są wszelkich podstaw.

Kara śmierci zamieniona 
na 10 lat więzienia

Lwów. 21. 5- PAT. Wczoraj i dzisiaj toczyła 
się przed tutejszym Wojskowym Sądem Okrę
gowym rozprawa w trybie doraźnym przeciw 
ko Wacławowi Zapuddakowi, oskarżonemu o 
dezercję i szpiegostwo. Rozprawa odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych. Dzisiaj zapadł 
wyrok, skazujący Zapuchlaka na karę śmierci. 
Obrona zwróciła się o łaskę do Pana Preżyden 
ta. Pan Prezyoent RzpJiitej skazanego ułaska
wił Kara śmierci została zamieniona na 10 lat 
więzienia

Olbrzymi pożar pod Kolonją
(Telegram własny -Nowego Dziennika**)

Berlin. 21. 5. (Sch) Na wrzosowisku Wahner 
pod Kolonją wybuchł wczoraj pożar, którego 
pastwą padło przeszło tysiąc morgów zarośli. 
Skrawek wrzosowiska został celowo podpalo
ny dla przeprowadzenia ćwiczeń straży pożar
nej w gaszeniu podobnych pożarów. Gdy cała 
straż kolonskia zajęta była gaszeniem płonące 
go skrawka powstał w inn-em miejscu pożar 
prawdziwy, którego nie zdołano już opano
wać. W  płomieniach zginęło wiele zwierzyny.

Benin. 21 5 (Sch) W  Tempelbof pod Berli
nem wybuchł dziś w  firmie porcelany fiiKck i 
iindemami pożar, którego ofiarą padł cały maga 
zyn o powierzchni 3 tysięcy metrów kwadrato 
wych- Straty maferalpe sa bardzo duże. Ofiar 
w  ludziach n:e było.

Berlin. 21. 5. PAT. Wobec zakończenia się 
kadencji Sejmu pruskiego w  dniu 20 maja br. 
premier Braun zgłosił dzisiaj oficjalnie dymi
sję całego gabinetu. Dotychczasowy >ząd piu- 
wadzlć będzie swe agendy do chwili wyprania 
nowego premjeia przez sejm. W  kołach parla
mentarnych utrzymują’, że komuniści postano
wili powstrzymać się od głosowania nad wnio 
skiem narodoweh socjalistów o przywrócenie 
dawnego regulaminu sejmu, na mocy którego 
wybór premiera dokonywany jest zwykłą wię 
kszością głosów. Ta takityka komunistów od
grywających rolę języczka u wagi, umożliwi 
narodowym socjalistom przeforsowanie swego 
kandydata na preinjera rządu pruskiego. Dużą 
wagę przypisuje się pozatem kandydaturze na 
stanowisko przewodniczącego sejmu, o którą 
narodowi! socjaliści ubiegają się iako najsilniej-

Nowy rozkład la idy
CZASY PRZYJAZDÓW POCIĄGÓW  

DO KRAKOW A
Z Wieliczki: mot. 0-17. os. 7.30, mot. 7.55, 

mot. y.20, mot. 11.15: mot. 12-40. mot. 13-50. 
os. 15-55, mot. 16-50, os. 18.30, mot. 19.05, 
mot. 20.25, mot. 22.55.

Z Rabki: pos. sez. 1-35, pos. 22.10.
Z Krynicy: pos- sez. 1.45. 22, os. 16-40. 

pos. 22-35, os. 6-30.
Ze Lwowa: pos, 2.02, pos. 5-35, os. 8-50, 

os. 13-30, os. 16-40, pos, 22 35.
Z Zakopanego: os. 5.35, os. 10-15. os. 13-23, 

os- 19.13. pos. 22.10.
Z Suchy: os. 640. os. 9.05, os. 1.3.25. os. 19-13.
Kocmyrzowa: os. 71 0, mot. 9.10. mot. 1205. 

os. 16.20. mot. 1850. mot 22.20- 
Z Niepołomic: os. 7 20. os. 16.10- 
Z Oświęcimia: os. 740, os. 20.05.
Z Bochni: os. 7 50.
Z Żywca: os- 9-05. t
Z Nowego Sącza: os. 10-40. os. 1913- 
Z Chabówki: os. 12.46. os. 18-20 
Z Wiednia: pos. 0-48. pos. 8.26, pos. 18-58.
Z Warszawy: pos. 3.08. os. 8-04. pos. 13.04, 

os. 18-20. pos. 23.15- 
Z Katowic: os. 7 25, pos. 8.16, pos 11.58, 

os- 16-55, pos. 18.46. os. 20 10, os 23-05.
Z Poznania: pos. 8-16, os. 2010. os- 23.05- 
Z Pragi: pos. 8-26. pos. 18.58-

Warszawa 21. 5. PAT. Bank Poiski zgodni® 
7. art. 49 statutu przystępuje z dniem 1 czerw
ca do wycofania z obiegu biletów bankowych' 
10-do zlotowych drugiej emisji z datą 20 lip- 
ca 1926 i 20 lipca 1929. Bilety te będą praw
nym środkiem płatniczym do 31 grudnia 1932, 
a po upływie tego terminu tracą charakter 

prawnego środka płatniczego. Od 1 stycznia 
1933 d ° 31 grudnia 1933 bilety bankowe lOcio 
zlotowe będą wymieniane przer wszystki od
działy Banku Polskiego oraz Polską Kasę Bfeą 
dową w  Gdańsku, poczynając zaś od i stycz
nia 1934 do 31 grudnia 1937 jedynie przez Stkar 
biec emisyjny Banku poflskiego w Warsaawie. 
Po dniu 31 grudnia 1937 obowiąak wymiany 
ty cli biletów ustaje.

sza f rakc ja .  Premjer p rz e w o d n .czący pruskiej 
R a d y  P a ń s t w a  i P r e z e s  sejmu tworzą tak  zwa
no kolegium  3-cli. któremu przysługu je  prawo 
r o z w ią z y w a n ia  Izby. Uzyrkąnle dwu miejsc w  
teni kolegium przez narodowych socjalistów od 
dałoby sejm całkowicie w ich ręce.
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10279

w Krakowie, ulica Orzeszkowe: L. 7
przyjmuje
wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i  

dzieła wykonując takowe starannie, szybko i po cenacb umiarkowanych
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WOLNE POSADY  
— — BM E B

Chłopca starszego, ucz
ciwego, do posyłek, mie
szkającego przy rodzinie, 
przyjmie Dom Sportowy 
.Stadjon*. Grodzka 26.

1371kr

POSAD POS7UinUjA

Buchalter, korespow-
dent polsko-riemlackl po
szukuje zajęcia na godzi
ny przedpołudniowe, ew ei 
tualnie pójdzie na zastęc 
stwo. —  Zgłoszenia pod 
.Długoletnia praktyka" do 
Adm. N. Dz. 672g

Buchalter -  bilansista, 
s la rutynowana, dokładnie 
obznajomicny ze sprawa
mi podatkowemi i ubez- 
pieczeniowemi poszukuje 
zajęcia na godziny na nz 
der skromnych warunkach 
Obejmie także zastę] siwa 
w sezon e urlopów. Łas
kawe zgłoszenia pod „Re
ferencje pierwszorzędne" 
do Admin. N. Dziennika. 
______________________667g
W ychowawczym  m>o- 
da, umiejąca szyć, hafto
wać, szydełkować szuka 
posady. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod 
„Skronna" 664g

Technik dentystyczny 
z 9-letnią praktykę wszech 
stronnie rutynowany zmie 
ni posadę zaraz. Zgłosze
nia pod .Rutynowany te
chnik* do Adm. N. r « .  
______________________693g
B n c h a lte r -b ila i u ta z 
kilkunastoletnią praktyką 
poszukuje poss dy stałej 
lnb godzinnej. Łaskawe 
zgłoszenia pod „L. K.“ do 
Adm. N. D_ 1368kr

ZDROJOWISKA

Krynica. — Pensjonat 
.Kryniczanka* odnowiony 
piękne, słoneczue pokoje, 
z balkonami, bieżąca cie 
pła i zimn," woda, kneh- 
Ł  . wykwintna dietyczna 
i diabetyczna. W własnym 
zarządzie. Autobus stale 
do dyspozycji gości. Ceny 
niskie. 1355kr

Muazyna. D r. W elt
ordynuje w chorobach we
wnętrznych i nerwowych 
Naprzeciw apteki. 1304kr

Zaw oja willa „K ena- 
ta“  pole a pokoje słone
czne z balkonami z cało- 
«U ennem utrzymaniem, 
kuchnia wykwintna rytu
alna. Cena w maju i w 
czerwcu Zł 6’— dziennie.

1302kr

k Y T k U
urocze letnisko położone 
wśródlasównad Popradem 
Zarząd willi „Esplana- 
de“  Henryka Paperlego 
•owiadamir, że w roku o- 
becnym, tak jak w latacb 
poprzednich,prowadzić bę
dzie swój znany pensjonat 
i restaurację we własnym 
zarządzie. Otwarcie nas 
ląpi 15 maja b. r. Zgłosze
nia przyjmuje Zarząd pen
sjonatu „EspiaDade- w Ry- 
irze. 1154kr

KUCHARKI

pa.jny do dziec i
do wynajęcia.

Berta Elsenberg
Pośrtdn. posad

Kalowke, 3-maja 10 Td. 16-65
R abka. Fensjonat dla 
dzieci Ilarji Rubinsteino- 
wej po gruntownem od
restaurowaniu —  został 
otwarty z dniem 1 maja. 
Wiadomość na miejscu — 
willa .Promień* ul. Pił
sudskiego. 1114

RABKA Pensjonat Beck, 
w illa „Warna “  już ot war 
ty . 1234kr

Piwniczna nad Popra
dem w pięknej górzystej 
okolicy wśród lasów pole 
ca pokoje słoneczne z bal 
konami z oświetleniem 
•lektrycznem z całodzien- 
nem utrzymaniem lub o- 
biadami po cenach przy
stępnych. Otwarty od 1-go 
czerwca. Zgłoszenia przyj 
muje: Pensjonat Klagsbal- 
da. 1360kr

Żegiestów „Willa 
Helena'- -  poleca pokoje 
słoneczne z całodziennym 
utrzymaniem na maj, czer
wiec Zł 6. — Taubenfeld.

1864kr

Rytro Dr. D. Hochbtuscf 
lekarz z Nowego Sącza 
ordynuje w sezonie let
nim w chorobach wew
nętrznych i dziecięcych.

1342kr

LOKALE

Poszukuję mieszkania 
2 p< kojowegoz komfortem 
w VII — VIII dzielnicy w 
starym iuc nowym domu. 
Zgłosz tel. 117-93. » 76g

ILieszLanla 3 pokojo
wego z komfortem poszu
kuję. Zgłoszenia pod .Sło
neczne* do Adm. N. Dz.

  ląffir
Pokój z osobnem wej
ściem do wynajęcia Berka 
Joseiewicza 19, m. 6, U. p. 
Dla 1 lub 2 Panów. t63

Elegancko umebiowa- 
pokój ao wynajęcia. — 
Wawrzyńca 1 m. 10. 655g

2 -3  pokojowe komfor 
towe mieszkanie wynajmę 
Zgłoszenia pod .Dla den
tysty* do Adm. N. Dz. 
_____________________ 13«5g

Ubikacja na piacownię 
lub biuro na i. piętrze w 
Kiakowie, Poseiaka 9, do 
wynajęcia u właściciela.

1384kr

4 pokoje, kucbma, peł 
ny komfort 3-cie piętro, 
Dcrtrudy, do wynajęcia. 
Wiadomość: tel. 1dS-5j.

1369kr

Wynajm ę od zaraz 2 
poko.e z kuchnią komfort 
w nowym domu l. p. z 
noweui urządzeniem lub 
bez za miesięcznym czyn
szem. — itiadomosć: Rze
szowska o, m. 5. 690kr

| P o k ó j  dla panienki za-
| laz do wynajęcia. Anty- 

kwarnia Kraków, Toma
sza 18. 1370kr

Zapalenie pomiędzy 
palcami może mieć 

poważne skutki.
Pierwsze symptomy bardzo niebez

piecznego zapalenia nóg ukazują ete po
między palcami: wilgotna, popękane 
i łuszcząca się skóra, bolesne swędzenie, 
zgrubiały biały naskórek i częsta nie
przyjemny zapach. Te symptomy wska
zują na chorobę przezwaną „Nogą Atle
ty", spowodowaną przez „wysypką pw  
sożytkę": Tinea trichophytoii. By szyb
ko pozbyć się tej choroby, należy kupić 
paczkę Sal trat Rodeli, dodać Sedtrat do 
wody dopóki wydany przezeń tlen nie 
zabarwi jej na kolor czystego mleka. 
W :hwili w której się wkłada nogi do 
takiej kąpieli, tlen pochłania i niszczy 
w zarooku <ę „wysypkę . pasożytką**, 
przenika głęboko do por i «iuiękcza od
ciski [ stwardnienia tak, że można je od
jąć wraz z korzeniami' b « i  bólu.

Obrzmienie, spuchlizna, cdmrozaiut 
i nagniotki znikają i po jednej kąpie!? 
w Sal trat Ilodeli można nie raj już nomc 
łbuwfe o « ł v  numer mniejsze niż po

przednio. Saltrat Rodell jest do naby
cia za małą opłatą we wszystkich 
apfeka&h i składach aptecznych. 
SPECJALNA UWAGA. W&łyscy cier 
piący na ból róg, powinni przeczytać 
nową książkę Dra Catrir.. z której się 
dę wiedzą, jak pozbyć się odcisków i 
wyleczyć raz na zawsze zboałe zmo
czone nogi. Cena Zt- 2■ —  Dzięucl spe
cjalnej organizacji, wszystkim czytel
nikom tej gazety wysyłamy bMJpłamy 
tgziomplarz w  ciągu najbliższych 10  
cini. Adres: Skład główny: L. Nasiero- 
wski oddział 12-B.' W^TSzawa, Kali
ska 9. Nie trzeba przysyłać pieniędzy,

1363kr

REKLAMA < < < M 4 4 4 < < <  
► ►► DŹW IGNIA HANDLUII

TROCHĘ HEMORU

CZUŁE SERCE.

—  Zejdź lepiej z wozu, Małgosiu; nie mogę PŁ- 
trzeć, jak koń się męczy

Do P. T. Właścicieli samochodów!
Polecamy specjalna opony ; -dęitó ••General*1, 

ornz części saniocliodowe. akccsorja, po cenach 
zniżonych. Dla P. '1- Wła.śtiftifli dorożek samo
chodowych srecjalne rabaty. — Autocentrala —  
Kraków, Podwale 5. Tej 143-46. 1330kr

SPRZEDAŻ

W ytwórnie soków do
brze zaprowadzoną sprze
dam tanio z powodu wy
jazdu. Wiadomość: Spira, 
Itodtowa 14. między 2—4 
______________________ 679g

Firanki i kapy wyrobu 
„Wenisse* kupi Pani naj
dogodniej we firmie Strz*.- 
gowski, Kraków, Strauom 
25. j 341 kr

PYJAM Y męskie, pewne 
w  praniu, modne, w  pa
sy, po 9‘8Q. 10‘80. P rzy
spiesz się, bo mogą znów 
zabraknąć. Ogromny w y 
bór koszul męskich w  u j  
nowszych wzorach tylko 
wprost w  Fabryc© bieli
zny „Paw ". Kiaków, ul. 
Floriańska 4. 1282kr

DLA PENSJONATÓW!
Koperty z koronką 10‘50, 
poszewki 3'90, Jaśki 1‘40 
tylke wprost w© Fabry
ce hielfzny .,Paw“ , Kra
ków, Floriańska 4

1281kr

KOCHANA MAMUSIU!
Proszę, kuip mł pięlcną ko 
szulkę z krawatką. — 
W szyscy mol koledzy no 
szą z Fabryki bielizny 
„Paw ", Kraków. Floriań
ska 4. I283kr

Sklep dc sprzedania. — 
Wiadomość: Kraków, ul. 
Msiselsa 12. 669g

W C z k i dziecięce najta
niej poleca — Fabryczny 
Sk'ad Kraków Zwierzy
niecka 6 . 1377kr

RÓŻNF

W icdebaka specjalist
ka nawleka i sortuje praw 
dziwu perły z oryginalnem 
zakończeniem. Sebartjana 
30 11. p. of. m. 22, dawniej 
Hotel Warszawski 69Ikr

NAPRAW A dywanów
kilimów: „Dywan", Tka. 
nia Dywanów, Kilimów 
Kiaków— Podgórze, ul 
Kingi 9. Telefon 116-dQ.

12 0 m

W Z Y W A M Y
wszystkie P A N IE
do okazyjnego kupna 
koszulek chłopięcych 
w pier—sz-r^dnym 
gatunku z kra w, ka od 
Zł 8’80, zefirowe od Zł 
3'— oraz wybór pyja- 
mek dziecięcych, pię
kny fason od Zł 6*60 

Wytwórnio bielizny

„ Ł A B Ę D Ź "
Starowiślna 6

ZIOŁA LECZNICZE w©
dług przepisów słar mycli 
lekarzy, przeciw choro
bom żołądka, kiszek, — 
płuc, nerwów, wątroby-,! 
nerek, pęcherza, hemc 
roidom. uipłaiwm. ob-l 
strukcji. kamieniom żół
ciowym, -kaszlowi, ast
mie, błędnicy, sklerozie, 
artretyzmowi, reumatyz
mowi etc. Żądajcie bez
płatne] broszury p o u c z a 

jące]!!!! Adres; Liszki — 
Apteka. 529p

P r a ln i  filję obejmę. — 
Zgłoszenia pod „brodmle- 
ście* — Biuro Blochowej 
Gertrudy. 1373kr

P o u s a k n fe  na 1. hipo
tekę 500 dolarów. Wiado- 
ińfcść: iirakóu , Sienna 12 
biuro ogłoszeń „Pieniądze*

S z u k d m  na Żywiec i 
powiat zastępstwa oraz 
sprzedaży xe składem ko
misyjnym mąki przennej, 
żytniej, kaszy, zboża —  i 
wszysiaicn produktów roi 
nycn z dobrego młyna. 
Dam hipoteczne zabezpie
czenie. ,'ierty pod .Zdol
ny Kupiec* do Adm, N. 
Dz. fc92g

NAUKA
1 WYCHOWANIE

Inteligentna panienki 
kwalifikowana wy ch o wat 
czyni z kilkuletnią prak 
.y_ą poszukujo posady d 
1 iub 2 dzieci w kultom 
njui domu. — Ewent. n 
prowincji Zgłoszenia po 
„Skromne wjmi.gania“ d 
Biu.a ogł. Stattera, Km 
ków, Rynek 8. 1375k

R O D Z I C E  1 O P I E K U N O W I E
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech

nych i średnich 
przyjmuje na stały pobyt

zatwierdzony przez Kuratorium O- S- K. 
Instytut W jchowaw. G. Spierera
ar Krakowie, ul. Starowiślna L- 85, tej. 171-08
1) Atmosfera zaufania i radosnej pracy.
2) Racjonalna pomoc w nauce.
3) Wszelkie wymogi nowoes esnej pedagogiki 

i higieny.
Wpisy na rok szkomj 1932/33 odbywają 

się przed ferjami od godz. 3— 5, do końca 
czerwca. 1374Jcr

ZŁ 610. kwarta*. ZL 18*01 
_  6*20 _  »  18*60

FRENUMERATA: w Krakowi . za pro w. nke ęczn
w Knakowie z ocaoszeo. do d o n  *
Na prowincji * przesyłka pocztowa m -  6*60 m m 19‘8>
Zagranica 7 przesyłką pocztowa ■ ,  10*00 B a 30‘0C

„NOWY DZIENNIK* wyebrdz: codzienni* także w powiedzą Uri f Sn! pośw a

OOLOSZŁN1A: Podstawą o b ia d  jest 1 mOlawtr w Jednym lamie. — Strona »  
tek Ar. s I aadeataocn ma 3 lamy po /4 mlŁm. «— Strona za ter t̂em 6 ia 
mów po 87 ndBm. — Nsfemńełaze ogloazenSc drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L straw 1“ l  — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
6*25 —  Drobne od słomą 0*20L r u  po« za kujących pracy 0*10 — Oranu' 

ci* 12*56. — Za nstrzeżenfie miejsca dolicza sfę 2595

Wyuawca: Za b półkę W ya  „Nowv Dziennik “. Zygmunt HochwalcL — Redaktor naczemy: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
ftedaktoi odgowtcdzialny: Zygfryd Moses. — Mowa Drukarnia Dziennikowa, Krak£m, Orzagzkowe) 7, god zarządem Ma^ymlijana Fele


